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Dnia 23 listopada b. r. glosujem y  
w szy scy  do S en atu  na l i s t ę  Nr. 7

Spełnić obowiązek!
W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę , t. j. 23. l is to p a d a  

o d b e d z ie  s ię  g lo so w a n ie  do  S e n a tu . P ra w o  do 
w y b ie r a n ia  m a  k a ż d y  w y b o rc a , k tó ry  w  d n iu  
o g ło sz e n ia  w y b o ró w  m a  u k o ń cz o n y ch  30 la t; 
w y b ie ra n y m i d o  S e n a tu  m o g ą  być w szyscy  o b y ­
w a te le ,  p o s ia d a ją c y  p ra w o  w y b ie ra n ia  dc S e­
n a tu ,  o i le  w  d n iu  o g ło sz e n ia  w y b o ró w  m a ją  
u k o ń c z o n y c h  la t  40.

W y b o rc y  z ca łe g o  o b s z a ru  R z ec zy p o sp o lite j 
w y b ie r a ją  111 se n a to ró w , z k tó ry c h  93 p r z ^ a d a  
n a  l is ty  o k rę g o w e , a 18 n a  l is ty  p a ń s tw o w e .

Tak postanawia ustawa.
0  ile  wvboTami d o  S e jm u  w szyscy  s ię  żyw o 

in te r e s u ją  i b io rą  w  ty c h ż e  czynny  u d z ia ł, w y­
b o ry  do  S e n a tu  u w a ż a  s ię  za  n ie p o tr z e b n ą  
s t r a t ę  czasu .

Całkiem  niesłusznie.
W p ra w d z ie  S e n a t n ie m a  p ra w a  u c h w a la n ia  

u s ta w , a le  p rz e z  z g ła sz a n ie  p o p r a w e k  d o  p ro ­
je k tó w  u s ta w , m o że  b a rd z o  u ła tw ić , w zg lęd n ie  
u tr u d n ić  S e jm o w i p ra c ę  u s ta w o d aw cz ą .

D o w o d em  —  p o p rz e d n i S e n a t, g d z ie  d z ię k i 
le k c e w a ż e n iu  w y b o ró w  d o  S e n a tu  p r z e z  lu d ­
n o ść  w ie js k ą , je d y n k a  u z y s k a ia  w ię k sz o ść  
w  S e n a c ie , k tó ry  p o te m  h a m o w a ł p ra c ę  u s ta w o ­

d a w c z ą  S ejm u .
D ość w sp o m n ie ć  o p ro je k c ie  u s ta w y  o o c h ro ­

n ie  d ro b n y c h  d z ie rża w  ców, k tó ry  u g rz ą z ł w  S e­
n a c ie , w s k u te k  czeg o  ty s ią c e  b ied ak ó w  n a ra ż o ­
n y c h  z o s ta ło  n a  k o sz to w n e  p ro c e sa , n ie  licząc  
n ie p o k o ju  i trw o g i, k tó r e  p rze ży li.

Nie śmie się to więcej powtórzyć!
W szy scy  m u sz ą  23. l is to p a d a  iść  do  u rn y  

w y b o rc z e j i  o d d a ć  g los! W y b o ry  o b e c n e  d o  
S e n a tu  m a ją  s o e c ja ln e  z n a c z e n ie , b ęd ą  b o w iem  
p le b isc y te m , k tó ry m  n ie  m o g ły  s ię  s ta ć  w y b o ry  
d o  S e jm u  z p o w o d u  m aso w eg o  u n ie w a ż n ie n ia  
lis t  C e n tro le w u , o r a z  in n y c h  lis t  o p o zycy jnych , 
je s t  w ię c  m o ż n o ść  w y p o w ie d z e n ia  s ię , czy sp o ­
łe c z e ń s tw o  je s t  z a  l is tą  Z w ią z k u  O b ro n y  P ra w a  
i  W o ln o śc i w  P o lsc e , czy te ż  m  „ je d y n k ą " .

M oga g ro z ić  ró ż n e  „ K u r je rk i“ , że  s a n a c ja  
U aw e t w  ra z ie  p r z e g ra n ia  w y b o ró w , n ie  u s tą p i,  
le c z  o p a r ta  o  o s trz e  b a g n e tó w  i lu fy  karab im ów , 
b ę d z ie  n a d a l  rz ą d z ić  P o lsk ą .

N i  to  o d p o w ie d ź : „C o in n e g o  rz ą d z ić  z w o lą  
i  z g o d ą  sp o łe c z e ń s tw a , a  co  in n e g o  w b re w  woli. 
W b re w  w o li n a r o d u  n ik t  s ię  p rz y  w ład z y  d łu g o

n ie  u trz y m a " .
K to  d o ra d z a  g ło so w ać n a  je d y n k ę  d la teg o , 

b o  s a n a c ja  i  ta k  n ie  u s tą p i  i b ę d z ie  rzą d z ić , 
le p ie j  w ię c  d o b ro w o ln ie  p o d d a ć  s ię  i  z a p ew n ić  
je d y n c e  zw yc ięstw o , te n  u w aż a  p b W e l i  za 
s ta d o  w ołów , k tó ry m  p o w ia d a : „ d a jc ie  k a r k i  
w  jerzrrse d o b ro w o ln ie , bo  i ta k  w am  je za łożą  .

S no ł.ęczeństw o , naród*  to  n ie  s ta d o  w ołów ,

czy b a ra n ó w , tc  o b y w a te le , co o  w o ln o ść  i p r a ­
w o  w alczą  n ie u g ię c ie , co zd o ty d y ch  p ra w  
i w o ln o śc i b ro n ią  ile  s ił d o  u p a d łe g o .

D o S e n a tu  g ło su ją  lu d z ie  s ta r s i ,  co  m a ja  
ro d z in y , d z iec i, a  n a w e t  w n u k ó w . Cóż by te  
d z ie c i p o w ie d z ia ły  o sw y ch  o jcach , że w ted y , 
k ie d y  n rzy w ó d c y  c h ło p ó w  i ro b o tn ik ó w  c ie rp ią  
jak  n a jg o rs i  p rz e s tę p c y  w  B rz e śc iu  n a d  B u g iem , 
oni zosta li w  dom u , n ie  zd o b y li s ię  n a  to , by  
iść d o  u r n y  w y b o rc z e j i o d d ać  g ło s  n a  l is tę  sw ą.

Chłopi! robotnicy! pracow nicy! 
w dniu 28-go listopada spełnijcie 
w iern ie  i sum iennie swój obowią­
zek głosując wszyscy n a  lis ię  „Zwią­
zku praw a i wolności ludu“ na
Nr. 7.

Za co aresztują?
Pew na kobieta  * Łętowic wybieliła sobie swój 

dom, na k tórym  bezpośrednio po tern nalepiono bez 
jej wiedzy p lakat jedynki, w ykazujący jakiem  do­
brodziejstwem  i szczęściem dla chłopów był przewrót 
majowy i rządy  sanacji. Kobiecina, nie um iejąca czy­
tać  i nie w iedząca jak i to  raj na ziemi głosi afisz 
nalepiony na jej domie, zerwała tenże. D ow iedziaw ­
szy się o tem p. dziedzic Padło polecił ją  aresztow ać 
co też posterunek uczynił.

Co jest zbrodnią w okręgu 
tarnowskim?

W Woli Rzędzińskiej koło Tarnow a, niósł pewien 
obywatel num erka z 7-ką celem rozdania ich między 
znajomych. Spotkał go policjant, k tó ry  widocznie 
dowiedział się, ze odnośny obywatel ma 7-ki. Odebrał 
mu owe i zniszczył.

Socjaliści tarnow scy rozlepili ulotki z podobizną 
Ciołkosza. U lotki oczywiście przeszły przez cenzurę 
sta rostw a i sądu, mimo to  niektórzy policjanci tak  
daleko posunęli swą gorliwość, że nie ty lko strzegą 
afiszy jedynki, k tórem : miasto je s t w prost zawalone 
i b iada śmiałkowi, k tóryby  się. odważył je 7°nvać, 
ale sami zryw ają socjalistyczną ulotkę, mimo że jest 
to czynność zabroniona przez ustaw ę, na straży  k tó ­
rej, winny stać  władze bezpieczeństwa.

poległych na ulicach W arszawy rzucił przed siedzą­
cym w prezbiterjum  generałem  Janem  Dreszerem 
odznaczenia wojskowe ze słowami:

„Zrzucam je, bo palą mi piersi11 —  zaznajomił się, 
jako więzień stanu  w Marmarosz-Szigiec, z więzie­
niem austrjackiem , a  obecnie z polskiem.

Brar czci dla bohaterów w Polsce.
K atolicki dziennik w arszaw ski „P olska11 zauważa, 

iż w Polsce niema należytego uznania dla ludzi 
prawdziwie zasłużonych.

W ylicza potem kUka nazw isk i za-lioza do bardzo 
zasłużonych mdzi: Ignacego Paderew skiego, gene-ała 
H allera, tw órcę błękitnej arm ji, Grabskiego, twórcę 
polskiej „złotów ki11 i W incentego W itosa, wodza 
ludu wioskowego, który, jak  pasze ..Polska11 — mógł 
ten lud poprowadzić po rozum nej i um iarkow anej dro­
dze do szczęśwa ludu i Ojczyzny —  a  doczekał się 
szykan i poniewierki.

To samo spotkało i Wojciecha K orfantego, co 
długie la ta  poświęcił 110, utrzym anii 'u d u  śląskiego 
w polskości, co Śląsk w ydarł Prusakom .

T ak  —  kończy „P olska11 Ludzie PRAW DZIW IE 
W IELCY I ZASŁUŻENI n.e m ają szczęścia w Polsce!

W ielka prawda!

Na takim wozie
daleko się nie zajećzie.

Organ poznańskiej sanacji „Dziennik Poznański11 tak 
scharakteryzował obecną, chwilę w Polsce:

!, „System konspiracji, wzajemnego szpiegowania pa 
urzędach, Da, nai 'et w wojsku, serwilizm, rugi, wypy­
chanie na stanowiska odpowiedzialne miernot.... tysiące 
rzeczy w najwyższym stopniu niepotrzebnych i niebez­
piecznych, rozstrój w gosoouarst cle, bieda, '-ozpętan» 
walki polityczne w kraju. — wszystko to musi budzić 
u wielu niepokój. Takim wozem daleko się nir dojadJe. 
Takim wozem dojecitać można łatwo do katastrofy**.

Aresztowanie Ks. Józefa Panasia
b. kapelana 11 Brygady.

W  dniu 14 listopada został aresztowany Ks. J ó ­
zef Panaś w Kościerzynie na Pomorzu po zebraniu 
Centrolewu, na którego liście kandyduje.

B. kapelan II. B rygady —  znakom ity mówca, 
człowiek, o dużej odwadze cywilnej, k tó ry  w dniu 
17 m aja 1926 r. podczas nabożeństw a żałobnego za

To i owo.
Dnia 15 października b. r. miało się odbyć ciągnie­

nie loterji fantowej na rzecz budowy Domu imienia Pił­
sudskiego w tak zwanych Oieandracn w KraKowie 

Ciągnienie to jednak dr skutku nie przyszło i zo­
stało odroczone na dzień 15 grudnia b. r. z-powodu, 
jak pisał .,Kurjer“ krakowski, ze znaczna ilość losów 
nie ^ostała wyprzedana.

Bojówki „sanacyjne"
stają stę głośne za granicą.

W ykroczenia bojówek sanacyjnych w W arszawie, 
opisane są szczegółowo wo wszystkich pismach ber­
lińskich. Podkreślić należy, że zajścia tego rodzaiu 
śledzone są bacznie przez niem iecką opinję, która, 
kom entując je, -wysuwa daleko idące wnioski, od­
nośnie do przyszłości polskiego życia politycznego.

G ło s u je ie  na listę 
numer 7
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Biek

Zamiast się chwalić,
bijcie się w piersi.
(P rzyp om n ien ie  n a  c z a s ie ).

artyjny współpracy z Rządem (t. z. Sana- Ikowych. Nio było w tem źashig liządu, była to szczę-
c.ja) wydal i rozsyła ■ między lud małą broszurkę pod 
tytułem „Opieka rządów Marszałka Piłsudskiego nad 
rolnictwem11, napisana przez p. T. Nagórskiego.

Zarzuca w tejże autor, że ani poprzednie Sejmy, 
składające się w większości włościańskiej, ani poprzed­
nie rządy nie interesowały się .sprawami rolnictwa, że 
tego rodzaju stan rzeczy pogłębił przesilenie z r. 1925, 
doprowadzając kraj do sytuacji graniczącej z katastrofą 
gospodarczą. Wyjście z, tej katastrofe-lnej sytuacji za­
wdzięcza Polska rządom Marszałka Piłsudskiego, które 
wglądając głęboko w elementy życia gospodarczego 
Polski, zrozumiały doniosłość zagadnienia, ustaliły pro­
gram gospodarczy (?!) i konsekwentnie wcielają go 
w życie.

Opis ten nie jest prawdziwy i wymaga sprostowania. 
Sanacyjny autor może nie wiedział, czy też zapomniał, 
że Polska zastała po wojnie przeszło 3 miljony ha zie­
mi leżącej odłogiem, a ńię było auł dostatecznej ilości 
koni do jej uprawy, ani ziarna do jaj obsiania. Do ob­
siania 8 milj. hektarów potrzeba przeszło 4.500.000 ctm., 
t. j. 45.000 wagonów 10 tonowych, które potrzeba bvlo 
kupić za granicami kraju w Ameryce, Szwecji. Oprócz 
tego trzeba było kupować jeszcze większe ilości na wy­
żywienie ludności, bo brak było żywności, jedynie Po­
znańskie trochę tego zapotrzebowania pokryło.

Oczywiście w takich warunkach musiano zamknąć 
granice, ustanowić kontygemty i  ceny maksymalne, Dyło 
to  konieczne, ale po nastaniu normalniejszych warunków 
Eejm to kolejno poznosił. Pan Grabski chociaż sam roi 
nlk, nie miał dla rolnictwa względów, wprowadził 
opłaty wywozowe od zboża, bydła, koni, jaj i t. d. 
1 przez to  spowodował obniżenie cen produktów rolnycn 
poniżej cen światowych. Powstało rozgoryczenie wśród 
rolników 1 wtedy rozpoczęła się debata w komisji go­
spodarczej Senatu nad położeniem rolnictwa i przemy­
słu w kraju.

Dyskusja ta  trwała kilka tygodni. Referentem był 
senator Buzek 1 rzecz znamienna, ie  reprezentanci prze­
mysłu jako pierwsze żądanie dla poprawienia przemy­
słu wysunęli sprawę podniesienia cpieki nad rolnictwem, 
bo przyszli do przekonania, ża tylko zamożny rolnik jest 
najlepszym odbiorcą artykułów przemysłowych. Daw­
niej utrzymywano, że jeżeli produkty rolne będą tanie, 
to będzie wszystko tanie. Zycie okazało inaczej. Odpo­
wiednie wezwanie do Rządu Senat uchwalił, a  później 
ta  sprawa przeniosła się do Sejmu. W czasie seejl let­
niej 1925 r. Sejm uchwalił zniesienie opłat wywozowych 
a dniem 1 w n*śnła 1925 r.

Od tego ozaau zaczęły,się p o d n o sić  ceny produktów 
rollnyóh J zbliżać do cen światowych. Poprawił się także 
bilans handlowy państwa i to dosyć znacznie,

W maju 1920 r. nastąpił zamach stanu.
Rząd p. Piłsudskiego nie zajmował się wcale rolnic­

twem- Oprócz mowy Prezydenta Ministrów p. Bartla, 
który wypowiedział się dla rolnictwa życzliwie, mię na- 
•łąp-.ły jednak żadne czyny, czego się spodziewaliśmy,

Rok 1920 nie był urodzajny, więc ceny sdę podnosiły. 
Nadmieniam, że jeżeli w roku nieurodzajnym za zboże 
ceny są za wysokie, to  większy rolnik się trochę od- 
iWje, bo choć ilość mniejszą, lecz ceną lepszą, więc się 
i Jego dochód wyrównywa, ale drobny rolnik często musi 
dokupywać na własne potrzeby po drogich cenach, bo 
dopiero przy dobrem urodzaju może sprzedać kilka 
korcy zboża.
1 Rok 1927 był urodzajniejszy, ale dopiero rok 1928 
był rekordowo urodzajny, wy-datność zboża była nad­
zwyczajna 1 ceny były wysokie. Można było wywieść za 
granicę około 15 miljonów ctm. zboża i  sprzedać po 
około 40 zł., wpłynęłoby do kraju około 600 miljonów. 
W tedy rząd wziął się do regulowania cen._ Nałożył opła­
tę wywozową podobno jeszcze w r. 1927 i tem zahamo­
wał wywóz zboża za granicę. Byl to cios straszny dia 
rolnictwa i dla całego ktaju, ale na tem nie koniec. 
Rząd zakupił za granicami kraju kilkanaście tysięcy 
wagonów zboża. Nie wiem dokładnie ile? ̂  bo nigdzie
0 oałośoi nie znalazłem sprawozdania. Jedni mówiła, ie  
zakupione 13.000 wagonów, inni że 20, inni że 21 tys.! 
Czytałem w jakiejś gazecie, że poeeł p. Stecki przepo­
wiadał Rządowi 30 miljonów straty. Żo można było uzy­
skać po 40 zł. za 100 kg. żyta, najlepszy dowód w tem, 
ża Rząd zakupił w 1928 r. part ja ‘18.730 ton żyta za­
granicą kraju po 52 zł. 94 gr. za IGO kg. (Sprawozdanie 
Najw. Izby kontroli).

Temi zarządzeniami zostało rolnictwo dobite, ceny 
ciągle spadały. Straciło rolnictwo, stracił kraj cały ogro­
mne sumy. Doszło do tego, że cena zboża doszła do po­
łowy kosztów produkcji ną giełdach, a w m ie jsc a c h  od­
leglejszych od kolei płacono po 14 zł. za ctm. żyta.

Znamienną, mowę wypowiedział jeden z człouków 
rządów p. Marszalka Piłsudskiego, p. Minister rolnictwa 
na komisji budżetowej Sejmu w styczniu 1929 r. Powie­
dział, że „rząd nip jest zwolennikiem wysokich cen na 
produkty rolne, gdyż zbyt, łatwy zysk odbiera ludności 
ambicję do pracy, budzi chęć używania i zatraca zmysł 
oszczędności.

Jeszcze o jednej sprawie muszę wspomiiiee. O ile 
się pisze o dawnych przedmajnwyeh rządach i Sejmie, 
to zawsze ujemnie, a natomiast o rzadach pnmajowych 
z ogromnemi pochwałami i  przesadą. Tymczasem dawno 
rządy i Sejmy bardzo winie zrobiły i to w jakich wa­
runkach? W każdym razie nieskończenie więcej niż 
obecne. .

Rząd przedmajowy nić mógł udotować suto Banku 
rolnego, bo miał o g r o m n e  trudności z prowadzoną woj­
n ą  z bolszewikami, z inflacją marki, z odbudową kraju, 
ze zrównoważeniem budżetu i t. p.

Natomiast rząd pomojowy przyszedł już, prawie do 
zrównoważonego budżetu i uchwalone były środkę na 
ten ceł zupełnie wystarczające. Rząd p. M. Piłsudskiego 
nie znalazł żadnego środka na. zwiększenie dochodu. 
Jakby na zamówienie wybuchł Strejk górników w An- 
głji. Z powodu wojny- celnej z Niemcami nagromadziły 
się zwały węgli przy kopalniach, na które zbytu nie by­
ło. Po wybuchu strejku węgiel ten poszedł w świat po 
bardzo dobrych cenach, a pieniądze szły do kraju. Pie­
niądz przyszedłszy do kraju, ożywił różne przemysły
1 stąd podatki wpływały obficie do skarbu. Przez dwa 
lata wpłynęło przeszło 800 miljonów nadwyżek podat-

śliwa okazja ,,konjunktura“.
Dziś jest zbyt na węgieł, ale en idzie w świat po 

cenach konkurencyjnych i rząd obniżył taryfy kolejowe 
tak, że traci na tem około 200 mdjonów rocznie, a dla 
bcnifikacji kopalniom rząd pozwala na podwyższenie 
cen węgla w kraju dla wewnętrznego użytku.

Dawniej, gdy konjunktura była pomyślna, członkowie 
rządu Marsz. Piłsudskiego przy każdej sposobności sło­
wem i piórem mówili: „My, my to a to zroDUi“. Teraz, 
kiedy się sytuacja pogorszyła (częściowo z winy togoż 
rządu np. pracz t,e operacjo zbożowe w r. 1928), kiedy 
kurczą się podatki pomimo bezwzględnej śruby podat­
kowej, kurczą się nawet dochody z monopolów, wtedy 
mówi się, że konjunktura światowa tu  winna. Wzrasta 
jedynie dochód z egzekucyj, kai i za zwłokę nie _ pła­
conych w swoim czasie podatków. Za zwłokę płaci się 
aż 2 proc. miesięcznie. Przy tak wysokich procentach 
każdy się stara podatek zapłacić i ten tylko zalega, kto 
nie jest w stanio zapłacić.

Jak  wzrastają szalenie te procenta zwłoki, świadczą 
następujące cyfry: w r. 1925 bvło 20.310 tysięcy, W roku 
1926 — 29.353 rys., w 1927 — 37.178 tys., w 1928 — 
44.900 tys., w 1929 — 45.800 tysięcy.

Mimo takich kar zaległości podatkowe wzrastają. 
Widocznie, ze jest coraz gorzej i że ludność podatkami 
jest przeciążona. Dlatego też zdanie, żo „nastąpił wzrost 
dobrobytu rolnika11 wygląda na ironję.

Widzimy wielką życzliwość sanacji dla rolnictwa 
głównie przy wyborach. W r. 1928 przed wyborami wi­
dzieliśmy plakaty, że Marszalek Piłsudski orze,' Sieje, 
buduje. Widzieliśmy napisy, że kto chce jeść bułkę 
z szynką, ma głosować za jedynką i t. p. A tymczasem 
pierwszy wniosek rządu pomajowego w nowo wybra­
nym Sejmie, popieranym gorąco przez B. B był:

1) Podwyższenie podatku gruntowego o 100 procent, 
2) ustanowienie podatku budynkowego, 3) wprowadzenie 
rocznego podatku majątkowego, jaiko stałego podatku 
opłacanego corocznie i to wtedy gdy było w kasach 
800 miljonów nadwyżek podatkowych. Nie było po­
trzeby wprowadzać nowych podatków, ale owszem 
można było zredukować uciążliwy podatek obrotowy. 
Wszystkie stronnictwa ludowe oraz robotnicze z miej 
sea odrzuciły te wnioski. To są te same Stronnictwa, 
które dziś stanowią Centrolew.

A. Średniawski.

3*nteh  z Bugaja.

Senatorowi ludu 
Hndrzejowi średmawłńcmu.

Kochany, Zaeny, Drogi Senatorze 
Ludu, co świętą ziemię polską orze.
Po tej dla niego służbie, tak dostojnej,
Miej wypoczynek błogi i spokojny.
Byś w sto lat wieku, doczekał się zdrowy,
Przez Cię marzonej tej Polski Ludowej!

W imię tysięcy Twych od pługa braci,
Składam te dzięki: Niech Q  Bóg zapłaci,
Że byłeś dla nich wiemy i służbisty;
Jako ta  rosa, jak łza, zawsze czysty...
Nie jak on druh Twój... co swych braci z chaty 
Zdradził dla własnych ambicyj, prywaty...

Po tylu latach, dla bratniego tudu,
Twoich poselskich, senatorskich trudów,
Pracą dla niego, jako kłos dojrzały,
Oddałeś laur senatorskiej chwały,
Że już masz siły dla ludu niezdarne.
W ręce Twych braci zgrubiałe i czarne...

Żegnaj kochany Ty nasz Senatorze!
A Ty Ojczyzno nasza i Ty Boże,
Dzięki Ci, dzięki, za takiego męża,
Z którym idea ludowa zwycięża.
Który to  w dziejach ludu, jego Polski 
Badzie przez wieki lśnił złotemi głoski!

Kandydaci do Senatu
Z WOJEW ÓDZTWA KRAKOW SKIEGO.

1) Dr. Loon Marchlewski, profesor U niw ersytetu 
Jagiellońskiego w K rakow ie,

2) Daniel Gross, adw okat w Białej,
3) F ranciszek W ójcik, rolnik, h. poseł z W yeiąż,
4) Józef K aźinierczak, rolnik, w ójt gm iny Bień- 

ków ka.

Na co są pieniądze, a na co ich niema ?
„Ilustr. K urjer Coóz.11 donosi: Dziwncmi drogam i 
chadza log ika władz warszawskich. Pisaliśm y już i 
w ytykaliśm y w ielokrotnie, żo n a  przeprow adzenie 
ogólnego spisu ludności w Polsce w  r. 1930 zabrakło 
n ietylko pieniędzy, alo i dobrej woli sfer warszaw- 
kich. Tem bardziej frapu jącą jest wiadomość, żo Mi­
nisterstw o ro ln ictw a rozesłało do w szystkich zarzą-

Dalsze aresztowania.
Były poseł Dr Mieczysław Michałkiewicz, usu­

nięty  zo .stanowiska profesora gim nazjalnego z po­
zbawieniem em erytury, kandydat z lis ty  Centrolewu 
w Poznańskieni —  został aresztow any w Poznaniu 
wo środę rano. —  Po paru dniach jednak został dla 
braku podstaw  aresztow ania uw olniony-z więzienia.-.

Były poseł p. W idota (z P iasta), kandyda t do 
Senatu w Tannopolskiem został aresztow any na 
dworcu kolejowym w Tarnopolu. W  urzędzie śled­
czym odebrano aresztow anem u legalne u lotki i kartk i 
do glosowania.

W Międzychodzie aresztow ano b. posła Noska 
(z Piasta) i prezesa pow. Zarządu p. Tom asza Bana- 
szaka.

W  Sobótce aresztowano p. W ojciecha Jędrzejaka
prezesa Polskiego S tronnictw a Ludowego „P iast11, 
k tóry  w iózł kartk i w yborcze Nr. 7.

Pod W arszawą aresztow ano b. posła Staniszkisa 
(Stronnictwo Narodowe), gdy w racał z objazdu 
okręgu.

W Sierakowie aresztow ała policja b. posła F ran­
ciszka Sołtysiaka (Stron. Narodowe) po zebraniu. 
A resztowanego przewieziono pod eskortą do Toru­
nia.

W Lubawie policja aresztow ała członków Oi uzii 
W ielkiej Polski -p. K rysia, p. Sawczydskiego i Dra 
Brassego, działacza społecznego.

W P yzdrach aresztow ano stu d en ta  uniw ersytetu 
Stefana Dąbrowskiego, Ja n a  Paprockiego i Zbignie­
wa Parkiego.

W K utnie na dworcu kolejowym aresztowano b. 
posła z PPS. p. Jan iaka .

W  Siedlcach aresztow ano b. posła GraliAskiego 
?, „W yzw olenia11.

W Majdanie aresztow ano b. burmistrza Sokołowa 
p. Ja n a  Ożoga, k an d y d a ta  z listy  Oh. D.

W  Tarnopolu po wiecu Be Be aresztow ano czte­
rech akadem ików .

W Rogoźnie aresztow ano działacza narodowego 
p. W ładysław a Kośnickiego.

W Czersku aresztow ano p. Pliszkę. Powodem 
aresztow ania było jego przemówienie opozycyjne,

W  Łęczycy aresztow ała policja ucznia siódmej 
klasy gim nazjalnej za rzekomy udział w wiecu 
S tronnictw a Narodowego.

W W ysoko —  Mazowieckiem Aresztowała policja 
b. posła Zygm unta Berezowskiego. Po 3 i pół dniach 
bezprawnego aresztu p. Berezowski został wypusz­
czony n a  wolność. •

W Radzym inie został aresztow any Teodor ł,ą- 
gowski, działacz narodow y.

W  K rakow ie aresztow ano ponownie p. Helenę 
Kwaśniewską, w nocy.

* *  *
A resztowano bezprawnie w Rzepienniku strzyż. 

Bajorka S tanisław a, K uca W ładysław a z Rzepienni­
k a  suchego, Zeprzałkę Leona -/, Rzepiennika bisku­
piego za rzekom ą obrazę członków rządu.

W szyscy aresztow ani są działaczam i „P iasta11 
pomimo tego jest cala oiklica jak  jeden tmąż za 
Centrolewem.

Teror w Nowołarszczyźnie
Donoszą nam z Nowego Targu, że represje 

w stosunku Jo  dziaho-zów i sym patyków  Centrolewu 
trw ają w dalszym ciągu. Odbyły się rewizje u k a n ­
dydata  Roja (Piast) i p. P ęksy  (W yzwolenie), u w ójta 
wielkiej wsi Szaflary, K am inskiego (Piast). Szukano 
widocznie ulo tek  Centrolewu. Policja rozgłaszała po 
wsiach now otarskich, że glosowanie na. listę Nr. 7 
jest; ..zakazane1̂ !) —  a  k to  będzie glosował, ten zo-' 
•stanic potom zam knięty.

..K urjerok11 doniósł, że we wsi Zembrzyce, k tó ­
rej wófj Fidełus, kandydat. W yzwolenia został a re­
sztow any za przmówienia w Mucharzu, odbyła się 
jakaś  rzekom a ..lustracja '1, a w rezultacie ztiałezio- 
iio pono „śprzenmwiorztmie.11 na kwotę J300 złotych. 
Je s t to natu raln ie c.uehnąea bomba przedwyborcza, 
ż ca łą  świadomością rzucona.

Kie przeżył aresztowania syna.
B. k u ra to r szkolny p. Łęgowski zmarł w Pozna­

niu na udar serca —  na wieść, żo jego syn W ito’ ’ 
Łęgowski, działacz narodowy został aresztow any.

Bracia!
Bracia, zastanów cie sie, 
nad swą dolą krzynkę, 
gdybyście głosow ał! 
znowu na jed yn k ę  
b ęd ziecie  ją przeklinać  

dów  leśnych lasów- państw ow ych polecenie spisania tem  przek leństw em  grzeszyć  
ilości zwierzyny grubej w naszych kniejach. Chodzi z czego się  tylko będą  
tu  o wilki, łosie, dziki i t. d.

W idocznie zestaw ienie dzikiej zwierzyny jest w a­
żniejsze od spisu ludności.

czego się  tylko będą  
w szyscy djabli c ieszyć. JzB.
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Trzy kroki wszerz, pięć kroków wzdłuż.
■W „Hus+r. Kur jerze Codz." nr. 307 opisuję ko­

respondent tegoż „co widział w Brześciu*1.
Poznawszy w Warszawie w kawiarni pułkownika 

Biernackiego zapowiedział mu Bwoją wizytę w, Brze­
ściu

Dotrzymał Błowa, > początkiem listopada udał 
się do Brześcia, stamtąd dojechał za 20 minut do- 
różką do twierdzy, gdzie go poddano osobistej rewizji 
i zamknięto w celi do przybycia pułk. Biernackiego.

JAK WYGLĄDA POJEDYNCZA CELA WIĘZIEŃ7A 
ŚLEDCZEGO W  BRZEŚCIU NAD BUGIEM?

„Na ścianie jest zawieszony regulamin wię­
zienny; przechadzam się —  piBze korespondent — 
wzdłuż i  wszerz. Cela ma 5 kroków długości i 3 
krok* szerokości. Na wysokości około 3 metr. przy 

P’dapie żarówka elektryczna. W  lewym kącie 
łóżko żelazne długości 3 kroków i szerokści 134 
kroka. Starannie je oglądam. Pod wysokim sien- 
niKiem trzy deski. Siennik z grubych worków 
i z grubej słomy pokryty jest nrześcieraałem 
z surowego płótna, poduszka (woreczek ze słomy) 
w poszewce z surowego płótna, na tem koc smro- 
bronzowy. Przy łóżku caburet. W prawym kącie 
spluwaczka, w lewym kubeł z nakryciem i ko- 
rew ka. N a ścianie wieszak z trzema kołkami 
drewnianymi. Wreszcie prostej konstrukcji ko­
cioł centralnego ogrzewania.

Podchodzę do okna. Umieszczone znacznie po­
nad wzrostem człowieka jest ono podwójne, we­
wnątrz odratowane, z zewnątrz okratowane i za­
słonięte blaszanym koszem. Widać przez nie tylko 
niebo.

REGULAMIN WIĘZIENNY W BRZEŚCIU.
Ale podejdźm y do prawej ściany, n a  k tó rej jest 

zawieszony regulam in specjalnego oddziału nr. IX 
przy wojskowem więzieniu śledczem w Brześciu. 
P orządek  dzienny zaw iera 16 punktów . U sta lają  
one służbę i pracę więźniów, pobudkę, capstrzyk, 
godziny śniadań, obiadów, kolacyj, przechadzki, 
porządek w celach, raporty , przepisy odnośne 
chorób, spraw y golenia i strzyżenia więźniów, 
kary , zakaz pisania listów  i ich otrzym ywania, 
zakaz posiadania papieru i ołówków, karę za ew. 
uszkodzenie mebli więziennych.

A więc w każdej celi ustala się dyżurnego, od­
powiedzialnego za porządek w niej.

W stają o godz. 6 rano w porze zimowej, t. j. 
od dnia 1 października do końca m arca, a  w po­
rze letniej, od 1 kwietnia do końca września, o 
godz. 5 rano. W niedzielę i św ięta m ogą spaó go­
dzinę dłużej. Śniadania -wydawane są o godz. 7 
rano  (latem o godz. 6 rano), obiad o godz. 12 
w południe, a ko lacja  o godz. 5.30 popołudniu.

Na spożycie zarówno śniadania, jak  i obiadu i 
kolacji więźniowe m ają pół godzny czasu.

O GODZ. 9 WIECZÓR WSZYSCY WIĘŹNIOWIE 
MUSZĄ BEZWZGLĘDNIE KŁAŚĆ SIĘ NA SPO­

CZYNEK.
Przechadzki odbyw ają się w porządku, ustalo­

nym  przez panów  oficerów dwójkam i (celami). 
Więźniowie, spacerując, mogą ze sobą rozmawiać, 
natom ieJ nie mogą się komunikować z więźnia­
mi, osadzonymi w innej celi.

Przecnadzki norm alne rozpoczynają się około 
godz. 2 popoł. i m ogą trw ać pót godziny. Więź- 
ulum nie wolno hałasować, przystawać na w y­
sokości okna i kłaść się w dzień na łóżku. Muszą 
wykonyw ać wszelkie zlecenia swoich przełożo­
nych. S taw anie do raportu  odbywa się o godz. .11 
w  południe. W ówczas więźniowie mogą przedsta­
wiać swoje dezyderaty oficerom, odbierającym  
raport. Do płk. Biernackiego wolno się zwracać 
więźniom ty lko  w razie nieuwzględnienia życzeń 
ich przez dyżurnego oficera. Więźniowie są obo­
wiązani kłaniać się swoim władzom przełożonym  
i podczas spacerów przystawać na każde: „stój". 
Cele utrzymywać muszą w bezwzględnej czysto  
ści. Są strzyżeni i przynajmniej raz na tydzień 
muszą być goleni (wąsy nie są golone); są pro­
wadzeńi do um yw alni —  w szystko oczywiście na 
terenie więzienia. W ypadki choroby więźniowie 
w inni m eldować w ładzy przełożonej.

W  razie choroby, po odpowiedniem orzeczeniu 
lekarskiem , więźniowie m ogą leżeć w dzień na 
łóżku. Zarówno symulacja, jak ukrywanie cho­
roby są jednakowo karane.

KARY REGULAMINOWE,
to ciemnica, twarde łoże, chleb i woda, oraz prze­
niesienie do celi samotnej.

W reszcie „porządek dzienny" głosi, iż uszko­
dzenie mebli w ięziennych karane je s t n ietylko 
regulaminowo, ale za wyrządzenie szkody p o trą­
cana będzie odpowiednia kw ota z depozytu  po­
szczególnego więźnia. Jeden z przepisów naw et 
mówi o godzinach nauki czytania i pisania dla 
analfabetów .

Pod regulaminem, maszynowo pisanym  i odbi­
tym  na szapirografie, widnieje podpis płk. Bier­
nackiego".

* #

Na podstawie powyższego regulaminu i opisu cel 
więziennych można sobie wyobrazić, w jak ciężkich 
warunkach żyją uwięzieni, jakie katusze moralne 
przechodzą, na ile upokorzeń są narażeni.

T rzy  k rok i wszerz, pięć wzdłuż.
Beż m a grób?

TUTKI i B IBU ŁFI DO PAPIEROSÓW 
LEP NA MUCHY „A L F A “ .
FARBKA DO BIELIZN Y „BEN G A L“ .
rozpowszechnione są w  całej Polsce i uznane sa wyborna. 
SPÓŁDZIELNIE I KÓŁKA ROLNICZE otrzym nją NAJNIŻSZE 

CENY HURTOWNE i ROCZNĄ PREM JĘ OBROTOWĄ na 
podstawie umów zaw arlyoh ze: ZWIĄZKIEM EKONOMICZ­

NYM SPÓŁDZIELNI KÓŁEK ROLNICZYCH i ZWIĄZKIEM 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW RZECZYPOSP. POLSKIEJ.

Zamówienia prosimy kierować stosownie do przynalainoćoi 
do powyższych Związków lub w prost pod naszym  adresem  

Wzory i oenniki przesyłam y bezpłatn ie  i fra^ko.

ALTESSE-WISŁA Sp. A.
Kraków, Długa 17“.

Skarga na p. Demanta.
„R obotnik" donosi bliższe szczegóły o skardze 

na sędziego Deuianta.
„O brońcy b. postów —  pisze —  uwięzionych 

w Brześciu, złożyli n a  ręce P rezesa Sądu N aj­
wyższego, Bolesław a Pohoreckiego, jako  prze­
wodniczącego W yższego Sądu D yscyplinarnego 
wniosek, w którym domagają się wydania Sądo­
wi Karnemu Sędziego Apelacyjnego śledczego, 
Demanta.

Obrona m otyw uje wniosek tem, iż sędzi? De- 
m ant dopuścił się pogwałcenia *kodeksu karnego 
(art. 636 i 649), stosując świadomie i wbrew usta­
wie do więźniów brzeskich cięższy rodzaj pozba- 
wienia wolności.

W  złożonym wniosku zostały podobno przyto­
czone poza dowodami ściśle prawnem i, w szystkie 
fak ty , k tóre przejdą do historji, jako  dowody 
nieznanego do tąd  sposobu pozbawiania wolności 
przeciwników politycznych".

Pięciu b. posłów ukraińskich
przewieziono z  B r a c h  do Lwnwa,

W t czw artek zostali przewiezieni z więzienia w oj­
skowego w Brześciu n. Bugiem do więzienia lwow­
skiego następujący  b. posłowie ukraińscy: W łodzi­
mierz Celewicz, Dr Osyp K ohut, Iw an Liszczyński, 
Dym itr Palijew  i A leksy W isłocki. Przewiezienie to  
spowodowane zostało rozpraw am i sądowemi, k tó re  
mają sie odbyć w związku z antypaństw ow ą dzia­
łalnością b. posłów ukraińskich. Rozpraw y sądowe 
odbędą się we Lwowie, względnie w innych m iastach 
Małopolski W schodniej.

W jakich warunkach żyją
uwięzieni b. posłowie?

„R obotnik11 notuje pogłoskę, jakoby  istniał za­
m iar przewiezienia, byłych posłów w Brześciu nad 
Bugiem, do więzienia na Świętym Krzyżu, w wojew. 
kieleckiem  (więzienia pod każdym  względem naj­
cięższego w Polsce, w którem  przetrzym yw ani są 
zbrodniarze, skazani na karę dożywotniej utraty 
wolności).

„Robotnik" donosi ponadto:
„Z najbardziej w iarygodnego źródła dow iadu­

jem y się, że stan  zdrowia więźniów brzeskich nie
p izedstaw ia się różowo.

W iem y napew no, że przed trzem a tygodniam i
8 więźniów chorowało, że przychodzi do nich le­
karz  w ojskow y i ze stan  zdrowia ich był na ty le  
pow ażny, iż w ładze więzienne posunęły się do 
w yjątkow o daleko idącej wyrozum iałości i po­
zwoliły na w ydanie chorym drugiego koca. In ­
nym, zdrowym więźniom, odmawiano w ydania 
naw et tych paczek, k tóre przychodziły od krew ­
nych.

Papieru  do pisania, gazet, książek —  więźnio­
wie nie otrzym ują. W skutek  pow tarzającej rię 
k ilkakro tn ie odmowy •wydania papieru i książek, 
więźniowie protestow ali, narażając  się na obo­
strzony areszt.

T rak tow ani są oni, ja k  szeregowcy, n a  k tó ­
rych w yrok już zapadł. Oznacza to  obostrzoną 
dyscyplinę w ojskow ą: ja k  się to  odbija na s ta ­
nie duchowym ludzi w w ieku podeszłym, k tórzy  
zajmowali w ybitne stanow iska społeczne — 
łatw o odgadnąć.

Więźniowie muszą sobie zam iatać cele, w yno­
sić  z cel kubełki, staw ać do rapo rtu  o najmniej- 

s/urHlrobnostkę, muszą salutow ać każdego napo tka­
nego u ojskowego.

Na iem tle  wynikały, częste nieporozumienia

Jeden z więźniów został naw et spoliczkowany 
przez oficera.

Ochronę więzienia stanow ią żandarmi, przebra­
ni po cywilnemu, zm ieniający się co k ilka ty ­
godni —  a agenci policyjni najpewniejsi, dobra­
ni z całej Rzplitej.

N a usług* władz miejscowych, stale stoi pod 
gazem k ilka samochodów osobowych. Codziennie 
niemal idą do W arszaw y meldunki, w prost do 
najwyższych władz wojskowych. W ładze sądowe, 
o ile wiemy, bardzo słabo są informowane o więź­
niach brzeskich".

Co słychać w Brześciu?
Na zapytanie kiedy, należy się spodziewać za­

kończenia śledztwa w spraw ie uwięzionych jiosłów
w Brześciu nad Bugiem, odpowiedział sędzia Demant: *

Niewiadomo skąd powstała pogłoska, że w dniu 
19 b m. ma nastąpić wręczenie aktu oskarżenia.
Stwierdzam, że wprawdzie śledztwo jest na ukoń­
czeniu, ale zebrania całkow itego, zasadniczego ma- 
terjału  śledzczego należy spodziewać się dopiero 
(■koło 1 g-udnia b. r. Na przedłużenie się dochodzeń 
wpływa w pierwszym rzędzie konieczność zebrania 
zeznań d rogą rekw izycji w rozm aitych stronach 
k raju , gdzie odbywać się będą rozpraw y sądowe, 
t. j. w tych miejscach, gdzie się znajdują właściwe 
dla każdej spraw y sądy.

W związku z tem  nastąp i rozmieszczenie areszto­
w anych b. posłów po odpowiednich więzieniach co 
się już obecnie stopniowo dokonuie. I  ta k  p. Bac- 
maga jest już w Radomiu, a ,p  Dębski jedzie do 
Wejherowa.

Rachunki b. wojew. Darowskiego.
„G azeta W arszawska." zestaw ia w szystkie w y­

datk i b. woj. Darowskiego z r. 1927 i 1928, porobio­
ne przez niego na rzecz sanacji.

„23 grudnia 1927 Dr. Dziadoszowi 5 tys. zł.; 26 
grudnia Zjednocz. Ludowe (Bojko) 3 tys.; 5 stycz­
nia 1928 Ziedn. Lud. d ruk „Chłopa P olsk ." 5 ty s .; 
5 stycznia Zjedn. Lud. przekaz do Łodzi 400 z ł .; -7 
stycznia Zwiąż. Rolników Łubieńskiego 1.500 zł.; 
11 stycznia Zjedn. Lud. 5.500 zł.; 114 stycznia „Kur- 
jerow i Podhalańskiem u" 1.000 zł.; 16 stycznia „Sło­
wu Tarnow skiem u" 1.00C zł.; 16 stycznia Zjedn. 
Lud. —  sen. Bojce na organ, zjazdu w ójtów  i po- 
częst. na pow. w Małopolsee 6.000 zł.; 18 stycznia 
Zjedn. Lud. —  Rk. za druK „C hłopa Polsk ." 2.532 
zł.; 21 stycznia Zjedu. Lud. —  K. K au tzk i n a  w y­
jazd do Ostrowia i Poznania 500 zł.; 23 stycznia 
Zjedn. Lud. —  Marsz. Bojce na organiz. w Poznań- 
skiem i na zjazd w Ostrowiu Poz. 5.000 zł.; 31 stycz­
nia Zjedn. Lud. —  Rk. „nustr. K urjera" za druk 
„Chłopa Polsk  “ 3.000 zł.; 2 lutego Zw- Leg. —  Prof. 
Cyga 500 zł.; 3 lutego Zjedn. Lud. —  L. R uszkow ­
skiemu na admin. 1.500 zł.; 3 lutego Ortodoksom — 
Usz. M atznerowi 1.500 zł.; 4 lutego Zjeón. Lud. —  
na organiz. wieców K. K autzkiem u 1.000 zł.; 4 lu­
tego Zjedn. Lud. —  sen. Bojce 2.000 zł.; 6 lutego 
Zwrot Woj. Bru. W yb. a conto pożycz. 7.000 zł. — 
4.000 zł.

Razem od 7 grudn ia 1927 r. do 6 lutego 1928 
r., więc za 2 miesiące w ydał b. wojewoda Darowski 
w K rakow ie 71.552 zł. n a  rozbijanie „P iasta" i inne 
czysto party jne cele.

W ielka szk ida, że ten dokum ent nie w padł w rę . 
ce opozycji wcześniej.

69 dni
u p łyn ęło  od daty o sa d zen ia  by­
łych  postów  w w ięz ien iu  w ej-  
skow em  w B rześc iu  nad  B ug.
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W dniu 23 listopada głosujemy wszyscy 
do Senatu w całej Polsce na listę Nr. 7.

Rewelacje aresztowanego
b. posła Madejczyka.

„N a p rz ó d 11 z d n ia  10 lis to p a d a  1930 rok it po ­
d a je :

„Drugi tydzień dobiega, jak  aresztowano w Jaśle  
byłego posła M adejczyka z „P iasta", kandyda ta  na 
pierwszem miejscu n a  liście Centrolewu w okręgu 
wyborczym  Nr. 46 i osadzono go we więzieniu śled- 
czem w  Jaśle. A resztowanie jego ukartow ane było 
już dawno, cala trudność leżała w tern, iż były poseł 
M adejczyk n a  w iecach i zebraniach wyborczych zbyt 
ostrożnie przemawiał, nie dając podstaw y do ingero­
wania władz. Jed n ak  lojalność nie pomogła!

T utejsza bojów ka sanacyjna przypuszczała, iż jak 
gdzieindziej, lis ta  Centrolew u zostauie unieważniona. 
Gdy jednak  sk ład  kom isji we w iększości opozycyjny 
nie dopuścił do bezprawnego unieważnienia tejże 
mimo wpływów 1 zakusów  sanacji, zaraz po zatw ier­
dzeniu lisfy  Centrolewu aresztow ano Madejczyka. by 
w ten sposób ubezw ładnić akcję w yborczą Centrole­
wu, po uprzednietm bezprawnem przeniesieniu dzia- 
łaczów socjalistycznych z J a s ła  n a  inne stanow iska 
służbowe do K asy  chorych w  K rośnie i po sterory- 
zowaniu reszty  członków K asy chorych w Jaśle  —  
również działać*, Ow socjalistycznych.

B yły poseł M adejczyk, doskonale rozumiejąc, iż 
Jest solą w  oku jauacji w naszym  okręgu, k tórej 
Szanse wyborcze u nar, mimo te rro ru  i wpływania 
urzędników  na w arstw y obywatelskie, są  m arne, po­
zostaw ił pisano rew elacyjne w  swej treści, odsłania­
jące haniebne m etody  sanacji i szantażow anie opo­
zycji, które to  pismo kazał opublikować po areszto­
waniu.

Z pism a teg u dowiadujem y się, iż dnia 18 w rze­
śnia b. r. odbywało się w W arszawie posiedzenie 
Zarządu Głównego „P iasta". Osławiony uciekinier 
polityczny p. N arcyz Potoczek n a  posadzeniu  tern 
oświadczył M adejczykowi, iż znajomi jego: p. W il­
czyński, oodobno prezes giełdy mięsnej w W arsza­
wie, i  n iejaki Mróz z Nowego Sącza, zawiadomili 
go listownie, by razem  wszcząć akcję, zm ierzającą 
rzekomo do uwolnienia z więzienia, w Brześciu a re ­
sztow anych posłów z „P iasta". Zbyt uczciwo’ i nie­
świadom brudnych in try g  P otoczka i owych panów, 
zgodził się, by  Potoczek wszczął ta k ą  akcję.

Po pewnym czasie p, Potoczek zawiadom ił Ma­
dejczyka. iż był z owymi panam i na konferencji 
w  M inisterstwie Spraw  W ew nętrznych, zaprowadzo­
ny  tam że przez owego p. Mroza, gdzie konferował

WgniKi i  Małopolski.
Kraków powiat. Oddano głosów 224.394, unie­

ważniono 61.475. L ista  Nr. 1 —  116.375 głosów (6 
m andatów). Lista Nr. 4 —  39.931 głosow (2 man­
daty). L ista  Nr. 5 —  551 głos. L ista Nr. 14 — 6.941 
głos.

W adowice. Oddano głosów 175.012, unioważnio- 
no 6.879. Na lis tę  Nr. 1 — 103.117 głos. — 4 m an­
daty . L ista  Nr. 7 —  96.735 glos. (3 m andaty). Na 
listę Nr. 12 —  2,005 głos. N a listę Nr. 14 —  1 154 
głos. N a listę  Nr. 22 —  173 głos.

Tarnów . Oddano głosów 226.668, unieważniono 
1.447. N a lis tę  Nr. 1 -  - 80.278, 3 m andaty, Nr. 5 — 
761 glos., Nr. 6 —  354, Nr. 7 —  145.686 głosów (4 
m andaty), Nr. 14 —  5.291 głosów.

Jasło. Oddano głosów 178.561, unieważniono- 
1.763 Na listę Nr, 1 —  74.353 (3 m andaty), Nr. 7 
78.423 głosów (3 mandaty), Nr. 14 —  2.526 głos., 
N r. 19 — 16.626 głosów, Nr. 22 (Sta piński) —  5.184 
głosów.

* * *

Z dotychczasow ych obliczeń widać, żc opozycja 
z d o b y ć  najw iększa liczbę głosów w zachodnich pro­
wincjach P aństw a —  w częściach b. Kongresówki 
i w Małopolsce.

N a K resach wschodnich „zwyciężyło" Be-Be.

Wunihi w b. kongresówce.
Okręg Tczew: Centrolew l  m a rd a l, Stronnictw o 

Naród. 3 m andaty , Sanacja 1 m andat.
Okręg Piotrków : Centrolew 2 .  m andaty  J Stron. 

Naród. 1 m andat, Sanacja 2 m andaty.
Okręg Łódź (powiat): Centrolew 2 m andaty,

Stron. Naród. 1 m andat, S anacja 3 m andaty.”
Okręg Konin-Koto: Centrolew 3 m andaty, Stron. 

Naród. 1 m an la t, S anacja  2 m andaty.

z obecnym tam  drem Duchem i oświadczył Madej­
czykow i i obecnemu Chwalińskiemu, by w strzym ali 
swój odjazd z W arszawy, bo są nowe ważne sprawy 
do omówienia. .Wszyscy trzej udali się do hotelu 

lęHortenzji", dokąd przybyli: p. W ilczyński i  Mróz, 
nadm ieniając, iż konferują z M adejczykiem imieniem 
rządu.

Wy sunęli żądania, by piastow cy wystąpili z Cen­
trolewu i w ystawili w łasną listę, a  za to  o trzym ają 
od rządu m oralne poparcie, pieniądze na agitację 
wyborczą (!) i t. d. Oświadczyli również, iż w ra ­
zie zgody na ich żądania, rząd zagw arantuje W ito­
sowi życie (!) i znośne więzienie (!) i t. d.

Podczas tej obmierzłej konferencji, tak Potoczek 
jak  i Chwaliński udaw ali śpiących, zaś M adejczyk 
przerwał rozmowę z tym i -panami, oświadczając, że 
im rano da odpowiedź.

M adejczyk po odejściu tych panów oświadczył 
Potoczkowi, iż należy dać odpowiedź jasną, że prze­
nigdy nie zgodzi się na rozbicie Centrolew u i że 
wogóle w szelkie konferencje s  owymi panami, czy 
innymi, będą możliwe wówczas, gdy uwięzieni posło 
wie znajdą się na wolności.

Nazajutrz, o godzinie 9 rano, zjawił się p. Mróz 
i oświadczył, iż zaaranżuje osobistą konferencję 
z dyrektorem  departam entu  M inisterstwa Spraw  We­
w nętrznych, k tó ry  przyjdzie do hotelu, gdzie M adej­
czyk nocował. M adejczyk jednak, nie podejrzewając 
jeszcze o nic Potoczka, oświadczył mu, iż on na p. dy­
rek to ra  czekał nie będzie i żo z wszystkim i tymi 
panami rozm awiać nie chce i odszedł, a  po pewnym 
czasie zastąpił mu na ulicy drogę p. Mróz, k tó ry  do ­
wiedziawszy się o godnej postaw ie M adejczyka, za­
czął w ykrzykiw ać, iż rząd  zniszczy Centrolew, że 
rząd wie, iż S tronnictw o Narodowe otrzym uje za po­
średnictwem generała Sikorskiego pieniądze na 
wybory z Francji, a  socjaliści z Niemiec, że życie 
Witosa jest w niebezpieczeństwie (!) a wreszcie 
oświadczył, iż nie ręczy, czy z W arszaw y Madejczyk 
odjedzie cały.

„Przeżyłem już la t 50. i gotów  jestem i życie za 
słuszną sprawę oddać" • brzm iała odpowiedź Ma­
dejczyka na haniebne propozycje i szantaż.

,W świetle powyższego rozumiemy, za co obecnip 
M adejczyk siedzi w’ więzieniu, zaś N arcyz Po Soczek 
u-mial wiezienie sprytnie ominąć przejściom do B, B.“ .

Okręg Kalisz- S tron. Naród. 4 m andaty, Sanacja 
3 m andaty  —  (L ista Centrolewu "była unieważnioną).

Okręg Kielce Jędrzejów: Centrolew 2 m andaty, 
Stron. Naród 1 m andat, S anacja 2 m andaty.

Okręg Radom: Centrolew  2 m andaty, Stron. Nar. 
2 m andaty, Sanacja 3 m andaty.

*
Mimo niesłychanych metod ze stropy  sanacji 

S tronnictw a opozycyjne mają. w tych okręgach dużą 
większość.

$

W Widickiem głosowano masowo 
na unieważnioną lisię Nr. 7.

Na. podstawie dotychczasow ych obliczeń w W ic. 
liokiom głosowano masowo na unieważniouą listę 
Nr. 7. I  tak :

Węgrzce Wielkie: Głosowało 549 osób. Na listę 
Nr. 7 —  496; na Nr. 1 głosów 49; na Nr. 14 gło­
sów  2. N ieważnych 2.

Śledziejowice: Głosowało 835 o#ób. —  Na Nr. 7 
padło 693 glosy, ua Nr. 1 głosów 136, na Nr, 4 
głos 1. N ieważnych 5.

Raciborsko: Nr. 7 głosowało 747; n a  Nr. 1 —  45.
Brzegi: Na Nr. 7 —  głosów 140, na sanację gło­

sów 25.
Również w Lim arow skiem , Bocheńskiem i Sądec- 

kiem m asy głosów padło n a  unieważnioną listę.

Przeto b ra m  w Imię Boga
Jedna tylko dla nas droga:
.•Sprawiedliwość, ład i praca 
Niech kraj wzmacnia i wzbogaca.
A więo wszyscy razem stajmy 
Na siódemkę glos nasz dajmy.

Józef Sobek, 
Wola Rafałowska,

Słowa które dziś 
wspomnieć warto.
Obecne wybory bardzo przypom inają dawne, 

szlacheckie elekcje. Opisy tych elekcji zachowane 
są  w licznych pam iętnikach. Świeżo w ydany został 
pam iętnik hr. W esslówny, żony królew icza K onstan­
tego Sobieskiego. Syna zwycięzcy z pod W iednia 
W iednia.

Po śmierci SoDieskiego odbyw ała się „elekcja", 
czyli w ybór nowego k ró la  przez brać szlachecką, 
a zostało przez historyków  stw ierdzone, że było tc 
najws*rętniejszo targow isko, pełne oszukanstw , in­
tryg, przekupstw a i przemocy.

A wynik?...
Posadzenie na polski tio n  saskiego króla — Au­

g u sta  Mocnego. Tego, co snując plany o własnej 
potędze, bezład i anarchję w kraju  dopiow adzil do 
ostatecznego krańca. Dalszem następstw em  były 
rozbiory.

W  pam iętnikach hr. W esslówny są opisy tej 
elekcji. I  są  tam  przytoczone słowa królew icza So­
bieskiego, wypowiedziane do tych, co jego chcieli 
staw iać, jako k andyda ta  do tronu  —  wbrew m agna­
tom, kupionym  przez saskiego króla i broniącym 
własnej przemożnosci. Mówił on ta k :

„Ja znam Polaków lepiej niż wy. — Żeby nimi 
rządzić trzeba przedewszystkiem ich kocuać"...

„Jeżeli widzieliście wadliwości starych polskich 
konstytucji, trzeba było starać Się o ich poprawie­
nie: pracą, poświęceniem i miłością wykorzenia się 
zla, a nie wzgardą, samolubstwem i nienawiścią"...

Kazanie czy wiec?
W  ubiegłą niedzielę poświęcił proboszcz ks. Bo- 

duch w Pleśnej pod Tarnowem  kazanie wyborom. 
W  przeciwieństwie do m etropolity  księcia Sapiehy 
w K rakow ie, biskupa Łozińskiego w Pińsku, przeora 
k lasztoru  OO. Paulinów w Częstochowie Markiewicza, 
k tó rzy  nie ty lko  nie zabronili głosow ać na listę 
„Związku obrony praw a i wolności ludu" nr. 7, ale 
przeciwnie wezwali w iernych, aby glosowali zgodnie 
ze swyn sumieniem i przekonaniami ks. proboszcz 
w Pleśnej zagroził ogniem piekielnym tym, którzy  
onważą się głosować na listę nr. 7. Zapowiedział, 
żc nic da nikom u k to  na tę lis tę  odda głos rozgrze­
szenia, wzywał natom iast do głosow ania na jedynkę, 
zachw alając ją  jak  kupiec delikatesy. Ludność, k tóra 
przyszła do kościoła, a nie na wiec,, ciała w yraz nie. 
zadowoleniu, opuszczając w większości kościół.

Po skońezonem nabożeństw ie zauw ażył p. Marcin 
Rzepka ze Świebodzina, 65-letni starzec, cieszący 
się powszechnym szacunkiem,' 'ł,dziękujemy za poli­
tykę w’ kościele" za co ks. proboszcz zrobił na niego 
doniesienie do policji, na sku tek  k tórego  został Rzep­
ka około godz. 1 w nocy aresztowany; prz wieziony 
do Tarnow a i osadzony w aresztach policyjnych 
w tow arzystw ie szczurów i karakonów’, gdzie prze­
pędził całą noc i dopiero na drugi dzień oddano po 
ao aresztów  przy sądzie, okręgowym w Tarnow ie. 
Sądzimy, żo Ks. Biskup pouczy ks. proboszcza w Pleś­
nej, |ź o  ksiądz jest sługą Boga, a nic agitatorem  
jedynki i żo am bona służyć mu do głoszenia chwały 
Boż.ej, a nic sanacji.

Sprostowanie.
W Numerze „Tin d a"  z dnia 29 października 1 (J30 

roku ukazała się no ta tka z powiatu dąbrowskiego, 
którą —  jako niezgodną z praw dą, przez poruszenie 
mojej osoby —  czuję się dotknięty, proszę przeto 
o sprostow anie powwższcj notatki, żc n iepraw dą jest, 
jakobym  baw iąc w dniu 19 października 1930 roku 
w Grądach wyszedł wraz z naczelnikiem gm iny przed 
budynek szkoły i zachęcał wraz z nim zebranych 
w pobliżu szkoły do wzięcia udziału w wiecu urzą­
dzanym przez Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rzą­
dem.

Prawdą, natom iast jest, żo nr/.yhywszy z Mędrze­
chowa celem zorganizow ania oddziału przysposobie­
nia wojskowego, znalazłem się przed budynkiem 
szkoły w tym cza.-ie, kiedv naczelnik gm iny zachęcał 
zebranych w pobliżu szkoły do wzięcia udziału 
w wiecu.

Żo nrzyjazd mój nie miał nic wspólnego Z mają­
cym się tamże odbyć wiecem Bezpartyjnego Bloku, 
że nie byłem absolutnie w żadnym  Kontakcie z p n e -  
mawiającym do zebranych naczelnikiem gminy.

Z poważaniem:
Pow iaiow y K om endant p. W 

Sosenkr. kapitan .

Jfiaiify ludowiec 
pawfnien prenumerował

Dotychczasowe wyniki wyborów.
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Gdzie Krym —  gdzie Rzym 
gdzie karczmy babińskie?

Takie przysłowie stosowali daw ni Polacy, uży­
wamy go i dziś, gdy  k toś drugi plecie od raeczy 
koszałki opałki, nie m ające związku, czy to  z tre ­
ścią prowadzonej rozmowy, czy z robionymi m u za­
rzutami.

Zastosować można to przysłowie w całej pełni 
do „Ludu niekatolickiego".

W dwóch poprzednich numerach' „P iasta"  w yka­
załem obłudny katolicyzm  „Ludu niekatolickiego" 
pogaństwo i przewrotność jego.

W odpowiedzi na tc  całkiem uzasadnione zarzuty, 
jak iś Nałęski, prawdopodobnie wcale nie istniejący 
obywatel „Ludu niekatolickiego", lecz przez niego 
wymyślony, piecie (w 45 numerze tegoż pisma), iż 
żywię „niechrześcijańską nienawiść do Piłsudskiego",

Przedewszystkiem  tw ierdzenie owego jakiegoś p, 
Nałęsldego, za k tóre odpowiedzialny jest „Lud nie 
kato lick i", jest kłam stwem , je st bezwstydem  i 09zczer 
stwem. W moich bowiem obu artykułach , podanych 
w „Piaście" n i e m a  ani jednego stów a o jakiejś 
mojej nienawiści do Piłsudskiego, ani jednego w y­
razu, któryby tę nienawiść pokazyw ał. J e s t  tam  głów­
nie mowa o przewrotności „Ludu niekatolickiego" 
i jego szkodliwości.

Pow tóre: co to  za sens odpowiadać na zarzut 
o obłudzie i szkodliwości twierdzeniem, że żywię 
nienawiść do Piłsudskiego!

Jak iż  to związek między moim zarzutem, a  tą  
odpowiedzią?

W  zupełności więc można tu zastosować przysło­
wie: „Gdzie Krym, gdzie Rzym, gdzie karczm y ba­
bińskie?"

Twierdziłem dalej w moich obu artykułach, że 
ta k , jak  ja , zapatru je się na obłudę i szkodliw ą dzia­
łalność „Ludu niekatolickiego", tak  samo zapatruje 
się na nią wielu księży, nie dotkniętych gangreną 
sanacyjną" i przytoczyłem sąd „P ielgrzym a" pelpliń- 
sk i-ego.

A co i ja k  na. ten zarzut odpowiada ów p. Na- 
łęski w „Ludzie n iekatolickim ?"

Pisze, iż odmawia-m ducha chrześcijańskiego ks. 
Ż angol łowiczowi, Ks. prymasowi Hlondowi, i szere­
gow i biskupów i księży, k tórzy  dali wyraz swej 
przyjaźni dla rządów p. Piłsudskiego.

W ięc znowu trzeba powiedzieć: „Gdzie Rzym, ą  
gdzie K rym ?"

J a  pi-szc o szkodliwości ..Ludu niekatolickiego",
0 jego przewrotności, a on odpowiada, że odmawiani 
ducha chrześcijańskiego biskupom i księżom, k tórzy 
są  życzliwi rządom Piłsudskiego.

Co za przew rotność —  i jakie obracanie ko ta  do 
góry  ogonem!

Albo, jakże nielogicznie imyśli ten  p. N ałęski 
z „Ludu niekatolickiego". Pisze, iż mój s ta n  ducho­
w y przypisuje wiekowi i jego skutkom , t. j. zdzie­
cinnieniu, a  o k ilka w ierszy przedtem  przypisuje 
moim artykułom , podanym  w „Piaście" tem peram ent
1 werwę. A przecież to jasne, jak  słońce, że kto m a 
werwę i tem peram ent, ten  nie może być zdziecin­
niałym. Gdzież tu  więc je s t jak i zw iązek  między 
jednern, a  drugiem ? Poraź trzeci tedy: „Gdzie Rzym, 

.gd-zie K rym ?"
I o tom powinien też p. N ałęski wiedzieć, Że 

nio sm arkacze i dłubinoski, alo w łaśnie Indzie starsi 
wiekiem dokonyw ali i dokonują rzeczy wielkich’. —  
Czyż Markoni lub Edison, najw ięksi dziś wynalazcy, 
nio są  starcam i 1 to wielkimi starcam i, a zadziw iają 
św iat swoimi pomysłami? Czyż Foch', zwycięzca 
w  wielkiej wojnie nie m iał la t około czy .przeszło 70, 
gdy  Niemców pokonywał?

Pisze dalej p. Nałęski, że idę dragą, k tó ra  pro­
wadzi do zguby i Meksyku! Co za niedorzeczna p a­
planina! Zwalczać przew rotność szkodnika społecz­
nego, to  u ..Ludu niekatolickiego" je st d rogą do 
zguby! Gzy może być coś głupszego i przewrotniej- 
szego nad  tafcie tw ierdzenie?

Podobnie głupie są słowa, ie  ja  do Meksyku 
prowadzę. J a  —  w edług „Ludu niekatolickiego" —  
zdziecinniały starzec, maim robi6 M eksyk w  Polsce! 
Ależ ja  „generałem " nie jestem, a  ty lko  „genera­
łow ie" robią bunty  m eksykańskie i zagarniają w ła­
dzę przemocą.

Szanowni Czytelnicy „P iasta" widzą znowu, jak ą  
podłą bronią w alczy „Lud niekatolicki", bo prze­
wrotnością,. óbhidą, kłamstwem i oszczerstwem, dla­
tego raz jeszcze stanowczo stw ierdzam , iż uważam 
działalność jego wielce szkodliwą dla spraw y naro ­
dowo j i kato lick iej —  i n a  tom  kończę m oją ostatnią 
dla „Lw iu niekatolickiego" odpowiedź.

Ks. M. Dzittrzyńskl.

PIA ST z dnia 23 listopada 1930 r.

S iódem ki w yciąć, dać sąsiadom  
do g ło sow an ia  

w  dnia 23 -go  listop ad a  do 
Senatu .

i r m
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Cyfrowy rezultat wyborów w Austrji.
iWedle ostatecznego obliczenia w  w yborach do 

R ady  narodow ej o trzym ali socjaldemokraci 1,509.755 
głosów  w ażnych, chrześcijańsko-społeczni 1,306.121 
głosów, blok Schobera 422.141, Heimathlok 228.229 
głosów. S tosunek  głosów  przedstaw ia się po zliczę- 
niu w szystk ich  głosów  (także tych, k tó re  padły  na 
lis ty , k tó re  nie zdobyły m andatów ) następu jąco : 
1,529.434 socjalistycznych przeciw  2,128.737 głosów 
m ieszczańskich P rzy  w yborach w  1927 r. stosunek 
ten  przedstaw iał się: 1,555.754 przeciw  2,085.772 
głosów.

Wielkie spustoszenie w y rz ą d z ił  huragan
I i n  i « i.*

_ - , _____ i

nocy z dnia 13— 14 b m. nad  całym  połu-

I luiow ym  B ałtykiem  od Szczecina do K rólew ca, sza. 
lał hu ragan  o w yjątkow ej sile. H uragan  wyrządzi! 
pow ażne szkody ua w ybrzeżu bałtyckiem , a  w  szcze- 

|  gólności na w ybrzeżu w. m. G dańska, W porcie 
gdyńskim  pod naporem  w ichru urw ał się ham ulec 
jednego z dźw .garów  portow ych, w sku tek  czego 
dźw ig w yw rócił się n a  bok. W  mieście w icher zerwał 
dachy ze 100 budynków  i w yw rócił około 100 słu. 
pów. P raw ie w szystk ie linje telefoniczne i te leg ra­
ficzne są nieczynne H uragan  w yrw ał rów nież wiele 
drzew  z korzeniam i. W  porcie gdyńskimi uszkodzo­
ne zosta ły  przew ody elektryczne, w skutek  czego 
zgasło św iatło , pozatem  zerw ał w icher d ac r blasza­
ny  z jednego hangaru . W mieście w yrządził w icher 
rów nież znaczne szkody.

N a półw yspie helskim , oraz w osadach nabrzeż- 
nych w icher w yrządził ogrom ne spustoszenia.

■     n i  ~ m

Straszna katastrofa.
W  L jo n ie  w ydarzy ła  się straszna katastro fa. 

Około godz. 8 nad  ranem  w  ta rasow ate j dzielnicy St. 
iJean zaw alił się nagle m tir w zm acniający zbocze 
pag ó rk a  F ouriera i runą ł n a  sto jący  obok szpitala 
St. Pathiam dom pielęgniarek, zam ieniając go w  stos 
gruzów . W sku tek  zaw alenia się m uru aa długości 
około 80 m etrów  pozbaw iony fundam entów  cały 
szereg kam ienic 5— 7 piętrow ych p rzy  u licy  Trama- 
ssae począł się obsuw ać i walić. N ajpierw  runął ho­
te l „du  p e tit Vt>rsaiIIes“ , grzebiąc pod sobą wszystr 
kiob pogrążonych we śnie gości. A kcja ratunkow a, 
k tó rą  natychm iast podjęto , by ła naozwyoza.j u tru d ­
n ioną poniew aż ziemia obsuw ała się stale. Do.tycK 
czas wydobyuo z pod gruzów 70 zabityoh i 60-ciu 
ciężko rannych . W kró tce po podjęciu akcji ra tu n ­
kow ej ru n ę ła  n as tępna  kam ienica i zaw aliła się na 
g rupę s trażaków  i policjantów , zaję tych  w ydobyw a­
niem  ofiar. Nie ocalał ani jeden. Liczba ofiar nie je s t 
dokładnie znana. W  przybliżeniu podaw ana cyfra 
zabitych w ynosi ponad 100 osób.

Do chw ili obecnej nie udało  się jeszcze ustalić 
liczby ofiar strasznej k a tastro fy  w  Lyonie naw et 
w  przybliżeniu. N atychm iast po k a tastro fie  przybyła 
na  m iejsce w ładza lokalna z burm istrzem  H erriotem  
na czele i  zarządzone ew akuację w szystkich okolicz- 
ry o h  domów. Obsunęło się dotychczas około 20 000 
m etrów  kw adratow ych  ziengj i runęło 10 kam ienic. 
P rzyczyna k a ta s tro fy  nie je s t znana. Przypuszczalnie 
chodzi o pęknięcie m uru ochronnego pod naporem  
rozm iękłej od deszczu ziemi. N aw iedzona k a tastro fą  
ifeielnica leży  n a  wzgórzu F ourviere, powyżej dziel­
n icy  P ięciu kościołów. O calała natom iast sto jąca  ną 
w zgórzu k a ted ra , ponieważ zbudow ana je s t n a  skale. 
N atom iast runęły  w szystk ie sto jące w okół budynsi, 
cam i n ia jąc  się w -s to sy  gruzów  i rum ow iska. A kcja 
ra tunkow a by ła  w  dalszym  ciągu u trudniona mimo 
w ytężonej p racy  przy pomoc-,- w \k k » .

Mord w Bystrej.
Dni? 12 b. m. o god„ 22, w  Domu 2drow 'a  w By­

strej pod Bielskiem, została  zam ordow ana dwoma 
strzałam i rew olw erow em i pokojów ka M arja Klecz- 
ków na. P odejrzany  o dokonanie zbrodni narzeczony 
zam ordow anej, A ugustyn Zontek z B ystrej, zbiegł 
w  niewiadom ym  kierunku . Za zbiegiem zarządzono 
pościg.

,,Rozwój" zbombardowany kamieniami.
N ieznani spraw cy zbom bardow ali kam ieniam i re ­

dakcję i adm inistrację  dziennika „R ozw ój", organu
Stronnictwa, N arodow ego w Łodzi. Policja wszczęła 

napastn ikam i poszukiw ania.

To n ie  b a jk a .
Byl taki jeden bubek, który ś D ie w a ł  wszędv:
My .pierwsza brygada11 — aż wszedł na urzędv. 
Aliści bardzo rychło swych podwładnych zdumiał, 
Okazałe sie bowiem, że pisao nie umiał...

IZe „Szczerbca"!-

13381268
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KRONIKA
Listopad

Dni I Kalendarz rzymiko-katolieki
S t o ń e a

Wschód 
godz, mirt.

Zachód 
godz* mirt

23 H.
24 P. 
8p W.
26 S.
27 C.
28 P.
29 S.
30 N.

Klemensa 
Jana od Krzyża 
Katarzyny 
Konrada 
Waler j i 
Mansweta 
Grzegorza 
Andrzeja

7 36 4 57
7 37 4 56
7 39 4 00
7 41 4 54
7 42 4 53
7 44 3 52
7 45 3 51
7 47 3 50

KTO CHUDNIE A KTO T Y JE . Ile pozostaje 
w rękach  pośredników. Ja k  u sta la ją  dane głównego 
urzędu sta tystycznego , hurtow nc ceny artykułów  
rolniczych w okresie od czerwca 1929 do czerwca 
b. r. spadły o 18.2 proc., podczas g'dy koszty  żywno­
ś c i  w w iększych m iastach wzrosły w tym  okresie 
0 .6 .6  proc. Różnica ta  w ykazuje niezbicie, jak  znacz­
n a  część z rozpiętości cen idzie po drodze od produ­
cen ta  do konsum enta — do kieszeni pośredników.

•CUDOWNIE OCALONY. Pierw szy oficer skunera 
..BroUldin", k tó ry  zatonął w jiobliżu portu Umboldta 
został u ratow any  po 72 godzinach przebywania 
,w wodzie bez pożywienia. Udało nut się uczepić 
części rozbitego okrętu. Oficer został przewieziony 
do szpitala. Istnieje nadzieja utrzym ania go przy 
życiu, aczkolwiek w chwili, gdy go wyciągnięto 
z m orza, lud absolutnie wyczerpany i niemal nie­
przytom ny.

SAMOSĄD NAD BANDYTAMI. W miejscowości 
meksykańskiej Cucrncvasa 8 bandyci wpadli w ręeo 
żołnierzy, k tórzy  sanwrzutnio dokonali nad nimi 
sądu. Bandyci zostali powieszeni, a ciała ich w ysta-1 
w-foTro n a  widok publiczny ha skwerze miejskim. 
Bandyci ci napadali przedows/.ystkiom na prze- 
j e żd za ją cc samo chody.

W KOPALNI MILFIĘLD ZGINĘŁO 160 GÓRNI­
KÓW. Ost atocznie stwierdzono, że liczba ofiar wy-

PRZEBUDZENIE W TRUMNIE. W miejscowości
Pau (Francja) kapłan, dokonujący pośw ięcenia 
zwłok niejakiego Palu, usłyszał lekkie pukanie 
w  w ieko, pochodzące z w nętrza trum ny. Gdy ochło- 
liął z przerażenia, polecił otw orzyć trum nę i w tedy
okazało  się, że Palu żyje i źe od 2 dni znajdow ał 
się w letargu. Lekarze czynią starania, by go utrzy­
mać przy życiu.

ZABIŁ STR Y JA  Z POWODU ODMOWY P IE ­

NIĘDZY. Na wybitnego chirurga włoskiego św iato­
wej sław y, profesora Pam zzani w Tivoli pod Rzymem 
napad ł jego bratanek z rewolwerem w ręku i po 
crótkicj sprzeczce zastrzelił go. Zbrodniarz prowa­

dził hulaszczy tryb  życia i zaciągał lekkom yślnie 
długi, k tó re  sta le płacił jego wuj. Gdy profesor po 
raz pierwszy odmówił mu pieniędzy, ten pozbawił "o 
życia. ‘ n

JSSt 
dawało.

Na fundusz wyborczy złożyli:
Gmj na Sułkowice zł. 40; Nastaiski Józef 2; Chabura 

etan. .>.10; Na listo Nr, 05 Krzeszowice 25- Z wiecu Li­
manowej 15; Data Jan, Biecz 2; Niemicr Alek., Biecz 2: 
Mi to raj Jan 1; Kabaj Adam 2; Bylinowski Winc. 2: 
Ziemski ^tan. 1; Żołq<lź Stan. 1; Gotfryd Stanisław L

*

Na fundusz prasowy złożyli:
\ v Pp' J 'Vo0na Jan zL "7 Dr -Tózcf Goleń 15; Grabień 
Minc. 2; Soszka Scb. 5; Wójcik .Tan 2.50; Dr J. Twar
°t; 7‘ okj</.j‘ wesela p. St. Pora Żabno k. T. 8.550; Łacz
•Jan 0.»0; Mieszkańcy gminy Gawłów 0.50; Sroka J  ‘ l-
Orzeł W. 5; Chłopi z Rybia 8; Madej fnn. Rybna 2.50;
Al ,° P̂ jl ?PiasŁ“ K>Ma I. o. Wilno 10; Gąsior 
Aleks O.oO; Sak Jan  1; Marcliut, Jan 0.50; Maichut Mi­
chał 2; Zawrz.ykraj Józef 5; W. J. Jawiszowice 10; 
Ludwik Kraków 16; Jantek z nad Sanu 5; Rakowski
; '-n ,:3 r?reałoii. Stan' u  s -yppk 1- Sypek'Michał 
O.oO; _Wachta Michał 0.50; Kąsek .Józef Ó.30; Misiak 
Ludwik O.oO: Jarosz Antoni 0.50; Rvba Wojciech 0.30-

W
słabe.

K055. O s ta t e c z n ie  s tw ie rd z o n o ,  ze i i c /o a  o n a r  w v  P k , , , ls w , (i - 0 . Fat .on" 0 0 5 0 {  T e 4 e z o w « k i  0 3 0
buc-lm e a z u w  w kopaUii pod Ohio w St. Augustyn Michał 0.50; Sypek Antoni 0.50; Galion Józef
7.jt;wlii'X"/onyoli w y iw i 160 zabitych. I .ic / .ba  ofiar (t-5U; Sypck Piotr 0.50; na weselu p. Miecz. Mazura
je>st. z a tem  zn aczn ie  większa ',  niż s ic  p o c z ą tk o w o  wy- "  * anio" ‘e zebrano U  zł.; Celary Wiktor 2.50.

Odpowiedzi Redakcji.
W F Józef Sobek w Aloigowej. Dajemy tylkc jed­

ną z a a  rotkę, bo na wszystkie nie-ma miejsca. Zarządze­
nie burmistrza Rzeszowa dra Krogu]sinego są oburza­
jące i sprzeczne z obowiązującemi ustawami i progra­
mem Strzelca. Panowie sanatorzy za nic mają ustawy 
i programy, gdy chodzi o ich interesa i zwycięstwo. —- 
WP. Jakób Szarota ZnamiroAvice; Po wyborach wvdru- 
kujeniy. — YVP. Jan Szpila av Tymowej: Poseł Bro- 
dacki nie tnógł być aa’ Tyroowej, bo go w drodze are­
sztowano — przejeżdżał przez Trmowa, ale w  tow&rzY- 
stwle wyAviadoweóAV policji. — ‘ Swój, Kraków. Nanjc 
się zdały wszelkie ostrożuości, unieważnienie li*f bvło 
z.góry postanOAAdonc, pretekst zawsze znaleźć ; ;■ ■.' —. 
MI*. Poehlopicń z Wicprzca:

A Tv ludu zafajd&ny 
Możesz chodzić obtargany;
Możesz jęczeć, łamemować —
W chłodzie, głodzie wciąż pracować...
Jedynka ci nie pomoże! 

nadesłanych Avierszach uwagi trafne, wykonanie 
w ierszem  p isać  tru d n ie j znacznie niż prozą. — 

WP. Dyrektor Neuman, Lwów: Nawożenie pod oziminę 
w drukarni, wybory opóźniły druk.

WP. Walenty SztiAvara: Na podane adresy Piasta 
wysłaliśmy. Kandydatem z Piasta był tam p. Maślan­
ka ze Stopnicy. Kartka od Pana nadeszła do nas z du- 
żem o; 'żnigniem. Pozdrowienie. —■ WP. Jan Wrona: 
Nakład tych ulotek został zupełnie wyczerpany. Prosimy
0 krótkie wiadomości z tamtych stron — do druku. 
Cześć! — WP. Smaza Aleksander: Radzimy Panu czy­
tać dzieła naszych w y b itn y c h  poetów, gdyż ma Pan 
zacięcie i łatwość wierszowania. Nadesłany wiersz ma 
dosyć duże b ra k i , dlatego nie będzie drukowany. — 
WP. Marcin Laskowski: Za informację dziękujemy. —1 
WP. Jan Pałka: Gazetę dla Pana i wyszczególnionych 
w liście AA-ysłaliśmy. Cieszy nas to, że w tamtych stro­
nach przybywają nam nowi prenumeratorzy. — WP. 
Szczepan Dura, Jaszcz: Piasta wysyłamy tylko po za­
płaceniu prenumeraty. Jedynka" może sobie pozwolić 
na bezpłatny kolportaż „Gospodarza", którego zresztą
1 tak chłopi nie chcą czytać. — WP. Anna Patlowa: Za 
list dziękujemy. Wojna złamała życie milionom ludzi. 
Krzyrrdy winny być w miaTę możności naprawione, ale 
jak są naprawiane, fo widzimy. — WP. Ludwik Stec: 
Do Senatu trzeba glosować tylko na  Nr. 7. Łajdackie 
m etody święcą triumfy nietylko u was. Pozdrowienie. — 
WP. Ćelary: Pracujcie tam, by do Senatu masowo gło- 
S0Ava.no na Nr. 7. Przypuszczam że ludzie są uświado­
mieni na jaką listę glosow ać. — WP. Walenty Mleczko; 
List. który Pan pisał do ..Gazety Grudziądzkiej11 nade­
słano nam stamtąd do zalatAvienia. O podobnem utwo­
rzeniu obwodów głosowania donosili nam 7, różnych 
stron. Jest to  wymysł czysto sanacyjny, dążący do 
utrudnienia piastOAvcom głosowania.

b a c z n o ś ć ! !
Tak tanio jeszcze nie kupowaliście ziemi-karmiciełki! *

Po 230 zł. na morgę 300-pretową, nowopolską.
Sprzedaje się na działki różnej Avielkości majątek .JUT.JANKA, w po­

wiecie i województwie Białostockiem, 234 morgi urodzajnej ziemi ze wszyst- 
kicmi budynkami i zasiewami i częścią inwentarza żyw. go i martwego. 
Cena nadzwyczaj niska, bo tylko 280 /.?. za morgę, z czego 230 zł. go 
iĆHA-kn. a 50 zł. na Bank na 30 la t spłaty. Z budynków’ jest dom drewniany 
kryte papą. o 5 stancjach, stodoła, olmra i stajnia, śpiehlcrz i dAva chlewy — 
wszystkie drewniane. Zasiane około 50 morgów żyta i 20 morgów pszenicy. 
Prócz tego dostaje sic trochę z inwentarza żywego i, martwego, oraz słoma,

■ siano i kartofle.
Kto chce kupić, to niech zaraz przyjedzie na miejsce z zadatkiem. 

Dojazd koleją do Białegostoku, potem autobusom do miasteczka Michałowa, 
-kad traktem 0 kim. do Juljnnki. Na miejscu kolonista Antoni Porada
pokaże majątek.

Dalszych w i a d o m o ś c i  udzieli Biuro Towarzystwa „Ziemia i l)om", — 
.Warszawa, .ul. 55 ii cza Nr. 12. 564 (1-2)

r ^ N E R W O L
Chemika dr. Kran/.osa jedyny rady­

kalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i tp. /ądac w 
aptekach. 5Vyrób i główna sprzedaż
A P T E K A  M 1 K O L A S C H A  

L w ó w , K o p e r n ik a  1.
551 ( - )

JOZEF  ZAJ ĄC
Pracownia Instrumentów muzycznych

KRAKÓW
U lica  F io r j a ń s k a  L . 21, I. p ię t r o .

Na składzie, wielki wybór: inistrumentow 
muzycznych „Bohland & Fuchs* odzna­
czone na światowej wystawie, Barcelona 
1929,Luttrch 1930najwyższemi nagrodami. 
Uskutecznia wszelkie naprawy — praca 
staranna. Wszelkie przybory do instru­

mentów muzycznych. 576 (-)

„D obrego psa na dziki
kupi zaraz Zarząd dóbr PrzyboroAvie 

p. Grabiny.

Ig n a cy  C y p r e s
K ra k ó w ,  n l .  S z e w s k a  L . 1* r . 
W. BT1„ • M a n d o lin y  włoski* po 2 < 

_  S k r z y p c e  szkoła* z*
^mrezkiem  22 zl. H arm onie 1-rzęd. 
sm yczą ,2-rzcd-. Wied. mod.
S o V  N ik lo w y , Gre Roakopt* pałen 

> - „.wiriem 13 zt, niklowy płask-

s s -  ^M, „~„lri AO Włosów H-50 i 10 Zł. 
Dyam enty do szkła 9. 1 2  zl- Cennik 
ilustrowany zeRąrbów i 
tdw m uzycznych darmo I oplałm e.

B - o  =■» O J’
= S-stS S ~  * , P* c » ; g

“ H w i ó - t M  0» 3 5 2V B .o  I
® s  'dL n — rr 

A ' Z, o d ^

S5 2 c-SlŁo o S '•-] — 3? "to ta O-t5 t i

M TAFFETA NA8T., s f  _ . S i ^  %
Kraków, ^  J

Szpitalna 8 . -4 S g.g |

CHOROBY PŁUCNE SA ULECZALNE
W p i e r w

34 ultczalne. Już tysiące

8RU2LICA PŁUC, 
SU CH OTr KA­
SZEL, SUCHY KA­
SZEL. KASZEL 
ŚLUZOW Y, NOC­
NE B0 TY, KATAR 
OSKRZELI, KATAR 
KRTANI, ZAFLEG-, 
MIENIE KRWO­
TOK G W AŁTOW ­
NY. KRWIOPLU- 

E, CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘŻENIE A S T­
M ATYCZNE, KŁU 
CIE W  BOKU itd.

isok nstiło wjieuonjtn.

Tzera

Proszę żądtc raojBJ książki p, t.
W który  faż w ielu u rolowa?. Ten system  m ozc by 6 stosow any 

przy zwykłym trybie życia i u łatw ia szybko zw alczać chorobę. 
W ap t ciała zw iększa się. a stopniowe zw apnienia koi cier- 

Powagi w  zakresie wiedzy pisnia. Powagi w  zakresie w iedzy lekarskie) po tw ierdza ją
zalety moje) metody i chętnie ją  ztleftają. I** wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej m etody
l«m lepsi*  osiąg* «i« wyniki Z U P  E Ł’N l'E G R A T I S  o tr ly » *  kaM y 
książkę, której do Wit s ią  o w ielu rzeouich naukow ych. A w ięc każdy, kom u dolegają cierpienia, 
kto pragnie pozbyć się 1ch s iyb k oD radykalnie i bezpiecznie, nie^h napisze jeszcze dzisiaj. Pow ta­
rzam 7, naciskiem , k a td y  otrzyma wskazówki Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E

Si#z żadnego zobowiązania ze swej strony, i keżdy lekarz napowno zaakceptuje  ien u so aay  za 
doskonały p rzez  wybitnych profesorów  N O W j f  S p O S Ó P  O d ł y W l a f l l a

To też w in teresie  każdego leży, aby natychm iast nap isał i każdy zaws*e obsłużony zostanie na 
miajscu przez moje przedstaw icielstw o. Niech każdy sie nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia 
■ł książki doświadczonego lekarza. Książka ta  dodaje o tuchy i radości życia i zwraca się % apelem 
do wszystkich chorych, in teresujących się obecnym  stanem  leczenia płuc.

Mój adres:
GEORG FULGNER, B erlin . — Neukftlln R ingbahnstrasse Nr. 24*

O ddzia ł 627. i

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA
Systemu .SINGKRA* pierwszorzędnej dobroci, nagr. zlotemi medalami poleca-'
Józef Ankudowicz, Warszawa, Nowogródzka 2.
Nożne bębenkowe 1 gał. 2707,)., gabinetowe kryte 320 zł., duże krawieckie 
330 zł., Tylko te są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję, 15 letnia 
gwarancje. Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kolejowem, po otrzymaniu 

poczta 50 zł. zadatku. — Przesyika i opakowanie na koszt firmv. 
Uwaga; Firmę chriaicljafłtkb. Maszyn tańszych o słabszej konstrukcji oraz  

czółenkowych nie polecamy jako nie odpowiednie na prowincję.
Żadać cenników i objaśnień 56<i

Rozpowszechniajcie Piasta!
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są najtańszemu nawozami 

azotowemu

są najtańszemi nawozami 
saietrzanemi.

Kupując nawozy te najwcześniej, nabyw a je rolnik najtaniej, gdyż opust w cenie przy wczesnem kupnie dochodzi do 100/«,
Wszelkich informacji udzielają:

Państwowe Fabryk: Związków Azotowych w C h o r z o w i e  i Mościcach.
>■ 578 (-)

I

*

Gosp. 108 mórg ziemi drer< wanej, 
w tem 14 m łąk., 3 stawy około 6 mórg 
10 świń, kcamiletiu maszynerja zab” 
dowania murowane .poi dachówka, od 
miasta 6 kim. Cena v 5 tysięcy złotych, 
wpłaty do 45 tysięcy, 12 tys. zł. hipo- 
twri arnui uyzacyjr-j Banku Rolnego na 
30 lat. reszta według ugody.

Gosp. 25 mórg ziemi pszenno-żytniej, 
I m. łąki, 2 m. lasu, , koń, 2 krowy 
i porządki rolnicze. Zabudow«’i a  nowe 
pod dachówką, od miasta 3 kim. Cena: 
13 tysięcy złotych.

Gosp. 33 m o rg i dobre] ziem i, w tern 
3 iu. lasku brzozowego, 1 koń, ?! krowy 
i porządki rolnicze. Zabudowania z drze­
wa. Ctena 10 tysięcy złotych, wpłaty 
6 tysięcy zł., reszta na spła+e

Gosp. 10 mórg ziemi przy m iefde po 
wiabuwam, ładny sad z żywym i mar­
twym inwentarzem, zabudowania muro­
wane, k iy te  papą. Cena 10 tysięcy zł., 
wpłaty 8 tysięcy złotych.

8 mórg ziemi i ładny dom mi: wa ly
I obory 3 Hm od miasta. Cena 4.500 zł.

8 morgi ziemi i ładnv dom murówamy

nd dachówką przy miasteczku, szkoła 
kościół w miejscu. Cena 4 tysiące zł.
12 mórg ziemi pszennej, w  tem 8 m. 

łąk. z żywym  i martwym inwentarzem, 
ładne zabuaowauia. Cena 7.500 złotych, 
wpłaty 4.500 zł.

Polecam około 200 majątków różnej 
wielkości. Na informacje załączyć zna­
czek ®5 gr.

Zgłoszenia reflektantów * zadatkiem 
lub gotówką przyjmuje:

Dom Rolniczo-Osadmczy, Kępno (Po- 
enańskle), ul. Nowa 264. Telefon 70.

. . . D A R M O  ...
Kto kupi w naszej firmie głośnik radjowy, tran ­

sform ator ł 2 lam py otrzym a b e z p ła tn ie  a p a r a t  
2*n lam powy P h ilip s a ,

Korzystajcie więo zawczasu z tak  dobrej okazji. 
Polecamy ró tn e  aparaty  Philipsa, Emo i innych 

fabryk  oraz sprzęt radjow y i akcesorja.
P o iladam y stale na składzie w wielkim wybo- 

m  g r a m o fo n y , e n fo n y  1 p ły ty  najnow szych na­
grań. P la te r y , w y ż y m a c z k i,  z e g a r y  ścienne, I 
kieszonkowe, b iż u te r ia ,  m a sz y n y  do s z y c ia  i 
wiele Ł p . rzeczy.

•..Ceny znacznie z n lio n a ...
K red y t d łu g o te r m in o w y . z a l ic z k i .

Din Towarowy .Iwo'' 81. Ukoi
Warszawa, ul. Zielna 11. Tel 721-66,

Żądajcie cenników „ dodatkiem na rok
1P30/31.

BacznołCi Kto widzi, kupuje!
60%  zniżka cen. Każdy powinien korzy­
stać z taniej okazji, zakupując u nas k om- 
piet towarów na zimę, składający się z 
dobrych u ite iałów  i po niskich cenach.

ylko za 22.56 Zł., a mianowicie 1. pul- 
lower męski wpięttnych deseniach, 1 pa­
ra spodni wizytowych w najnowszych pa­
sach, stosowne do każdego garnituru, 1. 
koszula męska trykot, zim. 1. kalesony 
trykot, zim. 3 chusteczki do nosa białe 
z  kantami, 1 krawat jedwabny w najele­
gantszych deseniach, 1. para skarpetek 
deseniowych bar-l-.o mocnych. 1. ręcznik 
waflowy. Porto Zl. Zł. 2.50płaci kupujący.

jl-gi ksmplet Tylko za 40 Zł. a mia­
nowicie: 8 mtr. sukiic bez połysku w 
kol ach granat, c-arny, marengo btonz. 
i  zie'ony na elegackie ubranie męskie, 3. 
mtr. kortu na damską suknie zim. w pa­
sy lub kraty, 1 koszula męska tr; kot. zim. 
lub 1. koszula damska. 1 kalesony trykot, 
zim lub 1. majtki damskie 1. pullower 
męski w nowych deseniach. 3 pary skar­
petek męskich ewem. w deseniach bardzo- 
mo-ne, 1 ęcznik waflowy w dobrym ga. 
tunku 8 chusteczki do nosa białe z kan- 
tami, 1, krawa. jedwabny w pięknych 
deseniach i  1. chusteczka kolorowa jed­
wabna do ubrania. Porto Zł. 3. płaci ku­
pujący. Komplety powy4»z,e wysyłamy 
sa zaliczką pocztową po otrzymaniu lis­
townego zamówienia (płaci się przy od­
bić-ze). — Bez ryzyka. Kupujący nic nie 
ryzykuje, gdyż o ile towar się nie spo­
doba, przyjmujemy gu z powrotem i pie­
niądze zwracamy. Zamówienia prosimy 
adresować: Firma: .Krajowa Produkcja11 
Łódź, Skrzynka Pocztowa 34. — P. S. Na 
żądanie wysyłamy bezpłatnie cennik nasz 
na wszystkie towary. 575 (-)

•;neei._ o tr z y m a ć  p o s a d ę  7 
Musisz nlcończyć k u n y  fsehowe, koresp -"deneyjns 
im, profesora Sekutowieza, W arizairs Żórawia 42. 
Karły uryaczają listownie buchalter;), rachunkowości 
kupieckie], korespondenojl handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, haligrafji, pisania na n a  szy­
nach, towaroznawstwa, angielskiego, [ancaaklsgo 
niemieckiego, pisowni, g atykl pcitkie], oraz eko­
nomii. Po uko-sczenin świadectwo; tądajeie p-ns 
pekt-Iw. 561

Najlepsza kosa
rze c zyw iśc ie  doskonała.

ile wątpisz, ozytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 

tak napisał:
Gawłurzowice 21/7 1929 
pow. Mielec, Małopolska 

Wszyscy odbiorcy zadowoleni 
[ziękujemy WPanu za dobry to­

war i życzymy jak najsrerszego 
rozpowszechnienia Pańskich kos 
marki , SZCZYT".

J ó z e f  S ta ch u r a  
naczelnik gminy.

••••••••••

Najwięksi hodowcy świata tuezą swe
świnie na

„?Q0VENDEINir
„Prowendeine" zawiera skoncentrowane 

wtaminy, pobudzające tuczenie się śwm;
„Provendaina“  zawiera fermenty, regu- 

injąoe i ułatwiające trawienie;
„Prow endelne" zawiera sole mineralne, 

wzmacniające kościec świń; Wszyrtkie te 
składniki są naświetlane promieniami uUra- 
fioletowemi, przez co ich działanie zostaje 
znakomicie wzmocnione.

„Provendaine“  nie wymaga zmiany pa­
szy. Wystarczy drobna domieszka do pe­
szy zwykłej;

„Prowendelna11 pozwala hodowcy zao­
szczędzić

2 miesiące
uciążliwej hodowli i 2 miesiące wcześniej 
otrzymać pieniądze za nierogaciznę;

„P o u S h d sin e ." jest sprzedawane w pu­
dełkach po Zł. 4.75 i Z ł. 9.50 w aptekach, 
drogerjach, spółdzielniach, sklepach kolo- 
njalnych i t. p.

Wyłączna sprzedał na
Województwa Krakowskie i Kieleckie:

H. B iN G E B , N U T R I-S A N A
Lwowska Nr. 24/61. Kraków

,Provendeine“ Sp. z o. o.
Warszawa, Towarowa 33.

i

BLEDNSCĘ
BOAK KRWI USUWA

Mra KRZYdZTOFORSKIEGG
W INO C H IN O W D -Ż E L A Z IS T E

z o r łe m  n a  m a la d ze  h isz p a ń sk ie j
reguluje słabości kobiece, dodaje siły podnieca 
apely t, p rzy czy n ia  k r w i, p o ło ż n ico m  z a ­
d z iw ia ją co  szy b k o  p rzy w ra c a  a lły , a spe­
cjalni# polecone przez lekarzy  w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnero, oberw anie, b raku  
ochoty do ty c ia , nudnościach, zaw rotach głowy, 
w yczerpaniu fizycznem i um ysłow em . Do na ­
bycia w aptekaeh i drogerjach gdzie niem a za­
m awiać wprost z fabryki we w łasnym  interesie, 
by ostrzec się przed podróbkami, — żąd ać  

w r r a ż n ie
Mra KRZYSZTOPORSKIEGO

WINO CHIN0W0-ZELAZISTE
z  O rłem .

C e n y  i  a p łic o n ą  p o c iła  i o j i k i w a m e r o  są n a s tę p u ją c e :
2 fi. mLiejeze zł. B |  5 fi. m niejszych zł. 13 — 
1 fi. p o d c i n a  z?. 5 * 6  fl. podwójnyeh zł. 22 —

FABRYKA CHEMICZNA Mr KRZYSZT0F0R- 
SKI, Tarnów, ul. Towarowa 5.

B ezp ła tn ie ! Napisz natychm iast imię, rok mlcsiąe 
urodzenia, otrzym asz analizę charak teru , zdolności, 
przeznaczenia, określenie ■ważniejszych faktów  ży­
cie darm o. 75 gr. (znaczki pocztowe) na przesyłkę 
załączyć. W arszawa, Psycho-Grafolog Szyller Szkol­
ni k, Nowowiejska 32. . 554 (—)

Żelazo —  betonowe,
dźwigary, cemtnt sprzedaje Lewkowicz 
Kraków, Dietlowska 115. (280—0)

Do sprzedania
w powiecie dąbrowskim koło Tarnowa 
w wojew. krakowskiem folwark w obsza­
rze około 100 morgów roli i łąk, z budyn­
kami, inwentarzem żywym i martwym, 
oraz osobno w sąsiednie] gminib kilka­
dziesiąt morgów w całości, lub parcelami. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaija Dra Sta­
nisława Sozańskieeo adwokata w Dąbro­
wie koło Tarnowa. 567 (1-3)

NIE TRZEBA SIĘ WSTYDZIĆ, 
LECZ RATOWAĆ!

Jeżeli komu się zrob;ła gnla (wypęk) 
w pachv inielub na podbrzuszu i m o ż e  
już opadło w dół, to tak mężczyzna 
jak i kobieta albo i dziecko uratuje 
się bez operacji i będz e bezpieczne 
życia i zdrowia zaraz i na dalsze 'ata. 
gdy sobie sprowadzi bandaż rupturowy

od bandażysty: M. L. POLACZEK 
w  SAMBORZE 58.

Przy  zam ówieniu należy podać m iarę w około 
przez biodra n itk ą  lub centym etrem , opisać 
z  której s trony, jak wielkie, czy to je st cza ta ­
mi bolesne, wiek, zajęcie itd. Cena za bandaż 
od 12 zł, zaś bandaże przepuklinow e, czy rup- 
tnrowe, o specjalnej konstrukcji tą  w cenie 

od zł. ?0.

WPan Polaczek , b&ndaiysta w  Samborze. 
Przesyłam serdeczne podziękowanie, gdyż na 
sku tek  n a le iy teyo  dostosow ania , zostałem z prze­
pukliny  w yleczony; niechaj Boy stokrotnie w y­
nagrodzi.
510 (1—10) Z  poważaniem

Ks. M. JEDMAK  
16/1. 11)20 Nahujowice, p. Drohobycz

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Stronn ogłoszeń  dzieli się  na 4 szpalty. — Strona tekstu  dzieli s ię  na 3 szpalty.

Ogłoszenia na 1 s tronie  za 1 mm  l - s z p a l t o w y .....................
Zwykła ogłoszenia na stronie 4-azpaltowe] za J w iartz  mm. 
W tekiaie na stronie 3-szpaltow ej za 1 wieraz m m  . * .

t zł I Drobne ogłoiien ia  za słow o 25 groity , najranię. „ . 3 zł
30 gr I Cała atrona 3*«paltowa w  tekście . .  . , . * . 900 z\
80 gr I Cała atrona tytułowa  ........................... 1000 zl

O g ła n e a la  ty łk a  z e  g o tó w k ę . — Za terminowy drmk administracja ni a odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dnia oroszen ia  — Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoazart raba  
W ych od zi w e  w to r e k  z d a tą  n ie d z ie li .  stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 1000J° drożej. W y ch o d z i w e  w to r e k  z  d a tą  n ie d z ie li.

Cala stroa* 4-3ZpaUo\v;T po tekście • # .  , 451
Układ tabelaryczny, cyfrow y, kolorow y i na o s ta tn ie ' stroni 

6CK>/# <rote]

\ y ^ łu w c a :  Za Ludowe Tow. W ydaw nicze; S unni& w  Marcinkowski. O dro  w. redak to r: Ja n  W itaszek. Druk „Głosu N -rodu“, Kraków, co d  zarz. R . J e rk a .


